
Z Warszawy Trzeci kosmonauta ZSRR
rozlega się

głos młodzieży
za rozbrojeniem

Cena 50 gr

echo i
Dziś w drugim dniu obrad VI Zgromadzenia Organizacji

Członkowskich SFMD w War szawie, przewodniczący Federa­
cji — FIERRf' PIERALLI, dokończył rozpoczęte poprzedniego
dnia wygłaszanie referatu sprawozdawczego z 3-letniej dzia­
łalności SFMD. Z kolei sekretarz generalny Federacji —

CLAUDE GATIGNON (Francja), wygłosił referat, będący spra­
wozdaniem z działalności Federacji w sprawach organizacyj­
nych. Następnie rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniami.

Na obrady przybyło ok.
600' delegatów reprezentu­
jących ok. 250 organizacji
należących do SFMD, w

których zrzeszonych jest
ponad 100 min młodzieży
z przeszło 100 krajów. O-
becni są obserwatorzy z

ramienia szeregu organiza­
cji krajowych i między­
narodowych.

Porządek dzienny obrad,
które trwać będą do 16 bm.
włącznie przewiduje sesje
plenarne i obrady w ko­
misjach. Główne tematy
prac Zgromadzenia, to —

Udział młodzieży i jej or­
ganizacji w walce o po­
wszechne rozbrojenie i re­
alizację zasad współistnie­
nia, walka o całkowitą li­
kwidację kolonializmu o-

raz problemy wiążące się
z życiem, nauką i pracą
młodzieży.

Polskę reprezentuje na

Zgromadzeniu 10-osobowa
delegacja z I sekretarzem
KC ZMS, wiceprzewodni­
czącym SFMD — Maria­
nem Renke, przewodniczą­
cym ŻG ZMW — Józefem
Tejchmą, naczelnikiem
Harcerstwa — Zofią Za­
krzewską.

10 bm. 18.00. Na sa­
lę obrad przybywają

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, sobota 11, niedziela 12 sierpnia 1262

w Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie odby­
ło się uroczyste otwarcie VI Zgro­
madzenia Organizacji Członkow­
skich SFMD z udziałem młodzie­
ży Warszawy i woj. warszawskie­
go. W uroczystości otwarcia wzię­
li udział przedstawiciele partii i

rządu. Na zdjęciu: prezydium
brad — przemawia wiceprzewod­
niczący SFMD, I sekretarz KC

ZMS — Marian Renke.

futro
wielki wiec

w Oiwitcimii

Dziś

rozpoczęcie
Festiwalu

Chopinowskiego
w Dusznikach

Bonn nawołuje
do nowych prowokacji

Jutro na terr-re b. ot 7x11

koncentrzAcyji cgu w Oświęci­
miu odbędzie się wiec z u-

działem deletgacji na VI Zgro­
madzenie Organizacji Człon­
kowskich Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

Tysiące młodzieży z Polski i 25

krajów świata, złoży hołd o-

fiarom niemieckiego faszyzmu.
Wiec będzie również jeszcze
jedną formą manifestacji i

protestu przeciwko zbrojeniom
nuklearnym, przeciwko woj­
nie.

Dziś rozpoczyna się w Dusz-
nikach-Zdroju doroczny, XVII
z kolei Festiwal Chopinowski.
W imprezie, która trwać bę­
dzie 4 dni, weźmie udział kil­
ku wybitnych muzyków za­
granicznych: znani w Polsce
pianiści — Anton Ginzburg z

ZSRR i Bernard Ringeissen z

Francji oraz czechosłowaccy
artyści: pianista •— Franciszek
Rauch i dyrygent — Jarosław
Soukup.

Wystąpią również pianiści
polscy: prof. Zbigniew Drze­
wiecki i Tadeusz Żmudziński
oraz dyrygent — Adam Kopy-
ciński.

Uroczystości
zainauguruje
Drzewieckiego.

Dó Dusznik zapowiedziały"
przyjazd liczne wycieczki za­
graniczne i krajowe, wśród
nich turyści z Czechosłowacji,
NRD i Stanów Zjednoczonych.
Koncerty festiwalowe odby­
wać się będą w wielkiej hali
spacerowej w Parku Zdrojo­
wym, która po przebudowie
pomieścić może do 1000 osób.

festiwalowe
recital prof.

mjr A. G. Nikołajew
na orbicie

okoloziemskiel

I

MOSKWA Według wstępnych danych,
•

. okres obrotu statku-sput-
Agencja TASS donosi-* nika wokół ziemi wynosi

Tl sierpnia 1962 r. o go- 88>5 minut,
dżinie 11.30 czasu mos­
kiewskiego w Zwigzku
Radzieckim wprowadzo­
no na orbitę wokół Zie­
mi kosmiczny statek —

sputnik „Wostok III”. Pi­
lotem statku „Wostok
III” iest obywatel Zwigz­
ku Radzieckiego, lotnik
— kosmonauta rnajo*
Andrian Grigoijewici
NIKOŁAJEW.

Celem lotu jest:
— uzyskanie uzupełnia­

jących danych o wpływie
warunków lotu kosmiczne­
go na organizm ludzki;

— dalsze udoskonalenie
urządzeń statków kosmicz­
nych, ich środków łączno­
ści, sterowania i lądowa­
nia.

Statek-sputnik „Wostok
III” wszedł na orbitę zbli­
żoną do przewidywanej.

Argentyna
w obliczu rewolty

W ciągu ostatniej nocy sy­
tuacja w Argentynie uległa
nieoczekiwanej poważnej
komplikacji. Sprzeczności w

armii przerodziły się już w

prawie otwartą rewoltę. Od­
działy obu rywalizujących
grup, wspierane przez czołgi,
opuściły koszary i
punkty strategiczne,
zbrojny wydaje się
niony.

zajmują
Konflikt
nieunik-

Kennedy
wygłosi
przemówienie do narodu
o stanie

Na terenach obejmujących
część północnej i południowej
Karoliny, między Fort Jack­
son i Fort Braggs, odbywają
się od 5 bm. wielkie mane­
wry wojskowe oddziałów a-

merykańskich, przeznaczo­
nych do użycia w wojnach
lokalnych. Manewry potrwają
jeszcze tydzień.

Czołowi politycy bońscy sta­
le nawołują do nowych prowo­
kacji mających na celu nie­
dopuszczenie do uregulowania
sytuacji w Berlinie zachod­
nim. Kuratorium „niepodziel­
ne Niemcy” — ideologiczne
centrum rewizjonizmu we­
zwało w piątek otwarcie do
wzmożenia akcji przeciwko
zarządzeniom ochronnym
władz NRD. Apel ten podpisa­
ny został przez Adenauera,
Ollenhauera, Mendego, Straus­
sa i Lemmera oraz burmistrza
Berlina zachodniego, Brandta.
Rząd boński wyraził za po­
średnictwem swego rzecznika
prasowego von Hase podzięko-

Newcmianowany
ambasador

Republiki Francuskie]
bawi w Krakowie

W Krakowie przebywa no­
wo mianowany ambasador Re­
publiki Francuskiej w Pol­
sce — p. Pierre Charpentier.
W godzinach porannych odbył
on rozmowę z zastępcami
przew. Prez. WRN — mgr
Cz. Studnickim i mgr J. Ło­
siem, a następnie podejmo­
wany był lampką wina przez
gospodarzy naszego miasta.
W ramach wizyty dyploma­
tycznej Pierre Charpentier
bawił także w rektoracie UJ,
a w godzinach południowych
przyjął, obiadem przedstawi­
cieli władz miejskich, świata
kultury i nauki.

Jutro ambasador Republiki
Francuskiej wyjedzie do
Oświęcimia, gdzie zwiedzi b.
obóz koncentracyjny i będzie
uczestniczył w wielkiej mani­
festacji młodzieży polskiej i
delegatów z całego świata.

wanie prorządowej prasie za-

chodnioniemieckiej i zachoa-
nioberlińskiej za „zdecydowa­
ne i ostre stanowisko”. Hast
wezwał prasę, by także w

przyszłości z taką samą siłą
kontynuowała linię zimnej
wojny.

BERLIN

Jak podaje agencja ADN
policja zachodnioberlińska
aresztowała w tych dniach
dwóch członków policji kole­
jowej NRD na stacji szybkiej
kolei miejskiej „Weddling”.
Zostali oni odprowadzeni do
biura policji zachodnioberliń-
skiej, gdzie spisano z nimi
protokół i przetrzymano przez
kilka godzin.

Policjanci NRD zatrzymali
na terenie dworca złodzieja
buszującego w poczekalni.
Gdy zwrócili się do policji za-

chodnioberlińskiej, aby prze­
kazać jej przestępcę, zostali
aresztowani.

Jak podkreśla agencja ADN,
władze zachodnioberlińskie,
które popierają, a nawet orga­
nizują wszelkie prowokacje ze

strony Berlina zachodniego
przeciwko NRD, wielokrotnie
już stosowały szykany i u-

trudnienia w pracy policji ko­
lejowej NRD. W jednym z wy­
padków przestępcy, którzy zo­
stali schwytani na gorącym
uczynku tarasowania szyn
przy pomocy bloku betono­
wego — zostali na oczach po­
licjantów NRD uwolnieni
przez policję zachodnioberliń-
ską.

utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie niewiel­
kie, przejściowo u-

miarkowane. ~

zamglenia,
zachodni 3—7

Temperatura
st. C. Orientacyjna

prognoza na poniedziałek:
nadal ciepło.

Rano
W iatr
m/sek.
25—28

Fnreign Office
rumieni się

Brytyjska turystka
aresztowana

rzekomo w NRD

opalała się
w Jugosławii

LONDYN

Cała prawie bez wyjątku
prasa brytyjska zamieszczała
w ciągu ostatnich dni alar­
mujące informacje o rzeko­
mym zniknięciu młodej ko­
biety, obywatelki brytyjskiej,
w NRD. Dzienniki zamiesz­
czały informacje donoszące ze

'

zgrozą, jak to 21-letnia Ro- I
berta Wornley, udając się na

'

wakacje do NRF, znikła po
aresztowaniu jej przez mili­
cję na terytorium NRD.
Dzienniki nawoływały rząd
do podjęcia kroków w kie­
runku jej odnalezienia.

W piątek Roberta Wornley

AHWEY GENEK

ENTRANCE

Dedatkowe

zajęcie
urzędniczek

Urzędniczki a-

merykańskiego
departamentu

sprawiedliwości
mają w ostat­
nich dniach do­
datkowe zajęcie
— spacery z no-

wofundlandczy-
kiem „Brumu-
sem”, należącym
do Roberta Ken­
nedyego, mini­
stra sprawiedli­
wości. Właścicle|
pięknego psa nitki

chce go zosta­
wiać samego w

domu, gdy dzie­
ci wyjechały na

wakacje.

CAF

gospodarki USA
W piątek przed południem

odbyła się godzinna narada
prezydenta Kennedyego z

jego najbliższymi doradcami
gospodarczymi, poświęcona o-

cenie sytuacji gospodarczej
Stanów Zjednoczonych. Po
naradzie nie ogłoszono żad­
nego komunikatu. Jedynie
sekretarz prasowy Białego
Domu oświadczył, że prezy­
dent wygłosi w poniedziałek
o godz. 19 przemówienie do
narodu o stanie gospodarki
USA. Będzie ono .transmito­
wane przez większość stacji
radiowych i telewizyjnych.

Na ogół panuje przekona­
nie, że na naradzie zapadła
decyzja przeciwko natych­
miastowej redukcji podatku
dochodowego i postanowiono
zaproponować przeprowadze­
nie tej operacji dopiero w

roku 1963. Prezydent wyja­
śni przyczyny swej decyzji i
przedstawi plany, jakie za­
mierza zrealizować w przysz­
łości.

Straż policyjna
wokół willi

Marilyn Monrce
Wokół willi Marilyn Mon-

roe w Hollywood ustawiono
specjalną straż policyjną, aby
zabezpieczyć jej osobiste rze­
czy przed poszukiwaczami pa­
miątek.

przybyła z powrotem do Łon- i
dynu zdumiona „furorą”, ja- |

ką zrobiła. Okazuje się, że w

międzyczasie — jak donosi
„Daily Sketch” — opalała się
w Jugosławii spędzając tam

wakacje.
Rzecznik brytyjskiego Fo-

reign Office przyznał wczo­
raj z zażenowaniem, że „Ro­
berta Wornley odnalazła się,
co oznacza, że cała sprawa nie
leży już w naszej kompeten­
cji”.

Co słuchać?...

roz-

dn;
w Kazimie-
Tu bowiem

<1
<»

<1

Młodzież
z kilku krajów
zbuduje drogę
kolo Kazimierza
D óżnojęzyczną gwarą

brzmiewa od dwóch
szkoła metalowa
rzu nad Wisłą,
mieści się siedziba międzyna­
rodowego hufca pracy ZMS i
ZMW, który w sierpniu bę­
dzie budował jedną z dróg
w okolicach tego malowniczo
położonego miasteczka. W
skład hufca liczącego ponad
50 osób, obok studentów pol­
skich wchodzą młodzi Angli­
cy, Amerykanie. Czesi, Niem-

. cy i Szwedzi. i

FRANCUSKI „KRÓL
WHISKY" Paul Pacini za­
kupił w Gemenis pod Mar­
sylią z demobilu... okręt
podwodny. Zamierza umie­
ścić go na Lazurowym Wy­
brzeżu i przekształcić w

klub nocny, do którego bę­
dzie się można dostać tylko
drogą podwodną. Na cześć
bohatera znanej powieści
Juliusza Verne’a klub
dzie nosił nazwę: „Pod
pitanem Nemo”.

*

PEWNEGO DNIA
casso siedział nad szklan­
ką jakiegoś chłodzącego
napoju w modnej miejsco-

bę-
ka-

Pi-

wości Saint Tropez na La­
zurowym, Wybrzeżu, gdy
podszedł doń wędrowny
rysownik i zaproponował
wielkiemu artyście wyko­
nanie portretu. Picasso
spokojnie pozował kilka­
naście minut, uregulował
zapłatę i następnie oświad­
czył: „Teraz ja panu zro­
bię portret na pamiątkę".
W kilku pociągnięciach o-

łówka wizerunek rysowni­
ka był gotów. Kiedy jed­
nak ten spostrzegł podpis
Picassa, zachwiał się z

wrażenia i na pół omdlały
opadł na krzesło. Przedtem
nie miał pojęcia, kto był
jego klientem.
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Zgon na dżumę płucną nau­
kowca brytyjskiego Baco­

na, współpracownika ośrodka
chemiczno - mikrobakteriolo-
giczugo w Porton, ściągnął za­
interesowanie całej Anglii na

tę „fabrykę śmierci”. Porton
„nie lubi” takiego zaintereso­
wania; władze skrzętnie ukry­
wają wszystko: co mogłoby u-

chylić rąbka tajemnicy, jaką
otoczone są prace tego zakła­
du.

Bacon bynajmniej nie jest
pierwszą ofiarą ośrodka w

Porton. Labourzystowski ty­
godnik „Tribune” pisze, że
kilka lat temu jeden z prak­
tykantów tego ośrodka — 18-
letni chłopiec oświadczył:
„Wiem, co oni tam robią i sta­
le odczuwam strach”. Wkrót­
ce chłopiec ów został odwie­
ziony do szpitala dla umysło­
wo chorych. Nie wytrzymując
atmosfery istniejącej zamura-

mi laboratorium w Porton,
postradała zmysły i popełniła
samobójstwo inna współpra­
cownica ośrodka — lekarka.
W maju 1953 roku podczas
jednego z eksperymentów w

komorze gazowej poniósł
śmierć laborant, Ronald Mol-
linson.

Pod pretekstem potrzeb obron­
nych — pisze „Tribune” — .rząd
tworzy obecnie obok nuklearne­
go „czynnika odstraszania” —

„bakteriologiczny czynnik od­
straszania”. Gromadzi on bakte­
rie „czarnej śmierci” — dżumy,
a także tworzy zapasy straszliwej
trucizny — botuliny.

Tę samą sprawę porusza także

inny tygodnik brytyjski, „New
SŁaiesman”, który nazywa dżu­
mę płucną i dymienicową — jed­
nym z najbardziej prawdopodob­
nych kandydatów do roli broni

biologicznej”. „New Statesman”

zbija argumenty władz o „poko­
jowym charakterze” prac w Por-

ton, podkreślając, że przeczy im

choćby tylko to, że laboratorium
to ^znajduje się pod kontrolą mi­
nisterstwa obrony.

I Jeśli rozbrojenie nie zosta­
nie osiągnięte w najbliższej
przyszłości, broń biologiczna
może stać się groźnym nie­
bezpieczeństwem — pisze ty­
godnik.

Kronika txypadkóuj
Fodczas kąpieli w Jeziorze w

Oświęcimiu utonął 24-letni Ma­
rian Kościo-. z (zam. w Szczecinie),
przebywający na praktyce w

Oświęcimskich Zakładach Che­
micznych. ® Jadący z nadmier­
ną szybkością motocyklista Ka­
zimierz Szwej, lat 24 (zam. w

Wierzbicy), potrącił na szosie w

Sląwniowie (pow. olkuski) miesz­
kańca tej wsi — Władysława

1

Od poniedziałku...
Moskwę opuścił dotych­

czasowy ambasador
Stanów .. Zjednoczo­

nych, Thompson. Powró­
ciwszy do USA, złożył kil­
ka oświadczeń i udzielił
wywiadów. W jednym z

nich wyraził się, że „sto­
sunki między Związkiem
Radzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi są u, zasadzie
dobre, jak długo dotyczą
tylko obu mocarstw”. Wy­
powiedź ta bardzo ziryto-

.... wała NRF. „Neue Rhein
Zeitung” trafnie domyśla
się, że Thompson myślał tu
o zachodnich Niemcach i
złośliwie dodaje: „gdyby
nie Niemcy, to Amerykanie
i Rosjanie padliby sobie w

ramiona”. Moglibyśmy o-

czywiście znaleźć w sto­
sunkach między dwoma
światowymi mocarstwami
jeszcze kilka innych, nie­
mniej ważnych spornych
problemów, jak Niemcy.
Odnotowujemy głos zacho-
dnioniemieckiego dzienni­
ka, jako jeszcze jeden do­
wód mądrości, jaka kryje
się w przysłowiach.

Przyznać trzeba, że

Thompson jak nikt inny
jest zorientowany o wpły­
wie problemu niemieckie­
go na stosunki między
ZSRR a USA. On rozpoczął

Warszawy
na cały świat

rozlega się głos młodzieży

i pokojowym
(Dokończenie ze str. 1)

przedstawiciele władz pań­
stwowych PRL i władz
miejskich stolicy: zastęp­
cy przewodniczącego Rady
Państwa Edward Ochab i
Bolesław Podedworny,
członek Rady Państwa,
przewodniczący CRZZ
Ignacy Loga-Sowiński, wi­
cepremier Franciszek Wa-
niołka, kierownik MSZ
wicemin. Marian Naszkow-
ski i inni.

Orkiestra gra hymn
SFMD „Naprzód młodzie­
ży świata”. Obrady otwie­
ra przewodniczący SFMD
Pierro Pieralli, witając ser­
decznie przybyłych przed­
stawicieli władz oraz dele­
gatów na Zgromadzenie. P.
Pieralli proponuje nastę­
pnie wybór członków pre­
zydium, do którego weszli
jednomyślnie wybrani
przedstawiciele młodzieży
około 40 krajów. W prezy­
dium zajęli miejsca m. in.
członkowie delegacji pol­
skiej Marian Renke, Józef
Tejchma i Zofia Zakrzew­
ska.

Przewodniczący
prosi o

przewodniczącego

SFMD
zabranie głosu

Prezy-

Umysłowo chory
udusił tonę

a nastanie popełnił samobójstwo
Wczoraj w miejscowości

Żuchowa w pow. tarnowskim

rozegrała się tragedia małżeń­
ska. Przebywający tam u ro-

Końca, który doznał ogólnych
brażeń. ® W Żywcu motocyklista
39-letni Franciszek Rus, potrącił
rowerzystę — Antoniego Jodlow-
ca (ur. w 1308 r. zam. w Swinnej).
Ofiarą wypadku oprócz obu męż­
czyzn padła również jadąca na

tylnym siodełku motocykla 16-let-
nla Danuta Wanke (zam. w Żyw­
cu). Rannych przewieziono do

szpitala.

0-

nową serię rozmów między
obu mocarstwami nad mo­
żliwościami rozwiązania
problemu niemieckiego.
On także powróciwszy z

Moskwy do Waszyngtonu,
długo naradzał się z Ken-
nedym, przy czym tema­
tem tych rozważań były o-

czywiście Niemcy. On też
brał bezpośrednio potem
udział w rozmowie min.
Ruska z ambasadorem Do-
bryninem. Nie był wcale
daleki od prawdy twier­
dząc, że NRF przyczynia
się do napięcia między
państwami. Jak to napięcie
zmniejszyć, radzono i w

tym tygodniu. Jak dotąd
wyników tych narad jesz­
cze nie ma.

O tym, że NRF przyspa­
rza amerykańskiemu soju­
sznikowi niemało kłopotu,
świadczy zażarty spór
między Waszyngtonem a

Bonn na temat nowej stra­
tegii NATO. Przed tygo­
dniem pisaliśmy o rzeko­
mym projekcie amerykań­
skim, mającym przewidy­
wać rozbudowę zachodnio-
niemieckiej Bundeswehry

do siły 750.000 żołnierzy.
Ten projekt był właśnie o-

stro atakowany przez Bonn.
Teraz z oświadczenia rze­
cznika Białego Domu wy­

za rozbrojeniem

dium St. RN — Janusza
Zarzyckiego, który serde­
cznie pozdrowi! uczestni­
ków Zgromadzenia.

Z kolei — w imieniu
młodzieży polskiej delega­
tów na Zgromadzenie wi­
ta Marian Renke.

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad obejmuje
wiceprzewodniczący SFMD —

Marian Renke. Udziela on gło­
su wiceprzewodniczącemu Fe­
deracji — Margono (Indone­
zja), który przedstawia propo­
zycje Komitetu Wykonawcze­
go SFMD w sprawie przyjęcia
nowych członków Federacji.

Mówca podkreśla, że w cią­
gu trzech lat, jakie minęły od

poprzedniego zgromadzenia
organizacji członkowskich
SFMD, Federacja szybko się
rozwinęła, a jej program zy­
skuje sobie coraz szersze u-

znanie w świecie. Przedsta­
wiona lista kandydatów do

Federacji, obejmuje 50 orga­
nizacji z 28 krajów (5 krajów
Afryki, 7 krajów azjatyckich,
3 kraje europejskie i 13 — z

Ameryki Łacińskiej).
Wszystkie te organizacje zo-

itały następnie w głosowaniu
jednomyślnie przyjęte do Fe­
deracji.

Następnie zabiera głos prze­
wodniczący Federacji — Pierro
Pieralli. Wygłasza on referat
— sprawozdanie z 3-letniej
działalności SFMD

dżiny na urlopie 38-letni Woj­
ciech Broniszewski, zam. w

Tarnowie, zadusił swoją żo­
nę Weronikę. Morderca po­
służył się pętlą z drutu, któ­
rą zacisnął na szyi swej ofia­
ry. Po dokonaniu tego ma­
kabrycznego czynu, Broni­
szewski popełnił samobójstwo
przez powieszenie.

W toku wstępnych docho­
dzeń, zmierzających do wy­
krycia motywów zbrodni, wy­
szło na jaw, że Broniszewski
był umysłowo chory i dwu­
krotnie przebywał na leczeniu
w szpitalu psychiatrycznym.

nika, że magiczna cyfra
750.000 wymyślona została
przez ministra Straussa.
Nie ma jej w żadnym do-,
kumencie, opracowywa­
nym przez Waszyngton,
ani nie podawał jej w wy­
powiedzi którykolwiek z

odpowiedzialnych polity­
ków amerykańskich. Wa­
szyngton dochodzi wprost
do wniosku, że Strauss
wymyślił ją sobie, by zdys­
kredytować prezydenta

Uderz w stół...
Napisał: KRONIKARZ

r.edy mieli zamiar zmie­
niać dotychczasową strate­
gię. Tu już odwrót jest zu­
pełnie widoczny.

O ile nie możemy odno­
tować żadnego postępu w

1 problemie niemieckim, tó
dużo zmieniło się w tym
tygodniu w sprawach zwią­
zanych. z powstawaniem
państwa w Algierii. Spór
między politykami TRRA

■i FWN zestal rozstrzvgnię-
przed protestem

I<ennedy’ego i akceptowaną
przez niego strategię. Ton
dementi, ogłoszonego w

Waszyngtonie, uznany zo­
stał w prasie amerykań­
skiej za policzek, wymie­
rzony Straussowi.

Nawiasem mówiąc, mo­
głoby się i tak zdarzyć, że

cyfra 750.000 puszczona zo­
stała w Waszyngtonie jako .

balonik próbny a dementi
oznacza tylko szybką rej­
teradę
Bonn. Niewątpliwą już rej­
teradą przed żądaniami
Bonn jest oświadczenie,
złożone przez nowego sże-

Warowny zamek
Mandrina
- w Gzsrnym Dunajcu

Nawet rodowity góral z.

Czarnego Dunajca nie poznał­
by tej miejscowości, gdyby
wypadło mu wrócić po kilku
dniach nieobecności. W tempie
'— o jakim nie śniło, się nigdy
najlepszym budowniczym wy­
rósł tu bowiem warowny za­
mek, baszty i fortyfikacje.

Owa „metamorfoza” Czarne­
go Dunajca podyktowana zo­
stała wymogami sztuki filmo­
wej. Tu; bowiem zostaną na­
kręcone kolejne fragmenty fil­
mu „Mandrin” — o francuskim
Janosiku. Czarny Dunajec
chyba najbardziej hadaje się
do tych zdjęć i tó nie tylko z

uwagi na krajobraz, lecz także
i tradycje „Janosikowe”.

Całkiem nam wieś „przeonaey-
11” — mówią gazdowie z Czarne­
go Dunajca. Ale to i dobrze. Za­
imek — jak koćda-makieta, wiecz­
nie stał nie .będzi., -ale, będziemy
za tó 5W'fraritłiśliini'fllmfe. '

-- •—

Zderzenie

tramwajów
Wczoraj przy ul. Boh. Stalin­

gradu tramwaj linii „1” prowa­
dzony przez motorniczego 32-let-

niego Edwarda Kacińskiego (zam.
przy ul. Piotra Ściegiennego 44)
najechał na stojącą na przystan­
ku „13”. Wskutek wstrząsu
na z pasażerek — 70-letnia
rfa Bałut, (zam. przy ul.

skupiej 6) doznała złamania

Motorniczy został zatrzymany. O -

kazalo się, że znajdował się on

pod wpływem alkoholu.

jed-
Wr.
Bi-

ręki.

fa połączonych sztabów
wojsk USA, gen. Taylora.
Jemu, jak zresztą i Kenne-
dy’emu, przypisywano
zmianę w planach uzbro­
jenia atomowego . paktu
atlantyckiego i dążenie do
utrzymania broni jądrowej
wyłącznie w dyspozycji a-

merykańskiej. Występując
przed senacką komisją
spraw wojskowych, gen.
Taylor

'

stanowczo zaprze­
czył, jakoby on lub Ken-

W ostatnich dniach, na terenie

woj. olsztyńskiego zanotowano

rzadko spotykane nasilenie roje­
nia się pszczół. Właściciele pasiek
mają nie lada kłopoty — nowe

rodziny pszczele uciekają do la­
sów, zatrzymują się na drzewach

przydrożnych itd. Na zdjęciu:
zbieranie roju pszczelego z przy­
drożnej lipy w miejscowości A-

meryka k. Olsztynka.
CAF — fot. Moroz

Zwiększenie rozmiarów

oszczędnościowego
budownictwa mieszkaniowego

Prezes Rady Ministrów wy­
dał zarządzenie w sprawie
zwiększenia rozmiarów osz­
czędnościowego budownictwa
mieszkaniowego. Przewiduje
ono, że w latach 1964—65 odda
się do użytku w ramach tego
budownictwa po-nad 80 tys.
mieszkąńf Największy, udział
w realiżaćjpzadań w tej dzie­
dzinie ma budownictwo rad
narodowych (45 tys. mieszkań)
a następnie budownictwo spół­
dzielcze (ponad 19 tys.) oraz

zakładowe (blisko 16 tys.). U-
stalono również rozmiary te­
go budownictwa w poszcze­
gólnych województwach.

Realizacja tego programu
wymagać będzie przygotowa­
nia już w przyszłym roku od­
powiedniej liczby budynków
w stanie surowym. To z kolei
powoduje konieczność
kiego przygotowania
wiedniej dokumentacji pro-
jektowo-kosztorysowej.
kłada się, że 1 m kw. powierz­
chni użytkowej mieszkań w

oszczędnościowym budownic-

szyb-
odpo-

Za-

. . I

tu Wyzwolenia Narodowe­
go przejęło całą władzę
polityczną w Algierii. Wy­
znaczone zostały na dzień
? września wybory do
konstytuanty i określone
jej kompetencje. Wybrany
za cztery tygodnie parla­
ment powoła więc rząd i
opracuje konstytucję.

Układy w Evian przewi­
dywały udzielenie Algierii,
przynajmniej w pierwszym
okresie, pomocy finanso­
wej przez Francję. Zgod­
nie z układami, Algieria
zwrócilś się o przyrzeczoną
pomoc. Francja odmówiła,
bo — jak oświadczono w

Paryżu — pomoc nie zo­
stanie udzielona tak dłu­
go, jak długo nie będzie
wiadomo, komu ona będzie
służyć. Innymi słowy, za­
leżnie od kierunku jaki
obierze Ben Bella. A zatem

Francja nie rezygnuje z

nacisku na Algierię. Zapo­
mina jednak, że pomoc, o

jaką się zwrócono, jest
tylko skromną częścią od­
szkodowania, jakie powin­
na otrzymać Algieria za

szkody wyrządzone przez
OAS. Nie mówiąc już o

rozliczeniach, jakie winna
jest Francja narodowi za

lata kolonialnej eksploa­
tacji.

soboty

jK kraju
GRUPA LEKARZY POLSKICH
WYJECHAŁA DO ALGIERII

10 bm. wyjechała do Algierii
8-osobowa grupa lekarzy, któ­
ra nieść będzie pomoc miej­
scowej ludności. Większość
członków grupy to chirurdzy,
których brak szczególnie od­
czuwa algierska służba zdro­
wia.

W NYSIE RUSZYŁA
PRODUKCJA URZĄDZEŃ

DLA RAFINERII PŁOCKIEJ

W zakładach urządzeń prze­
mysłowych w Nysie ruszyła
produkcja urządzeń dla rafi­
nerii płockiego kombinatu pe­
trochemicznego. Jeszcze w

tym miesiącu do Płocka wy­
słane zostaną pierwsze urzą­
dzenia. Następne dostawy o-

bejmą potężne wieże rekty­
fikacyjne i próżniowe o wy­
sokości od 40 do prawie 52

metrów, które przewozić się
będzie w kilku segmentach i
montować na

KOMBAJN
POLSKIEJ

W słupskiej
dzi rolniczych dobiega koń­
ca montaż pierwszej partii
kombajnów buraczanych kra­
jowej produkcji. Wezmą one

udział już w tegorocznych
wykopkach buraków. Są to

kombajny ciągnikowe, jedno­
rzędowe. W ciągu ośmiu go­
dzin pracy maszyna potrafi
oglowić i wybrać buraki z 1

ha, zastępując pracę dwunastu
ludzi.

miejscu.
BURACZANY
PRODUKCJI

fabryce narzę-

twie powinien być tańszy o

ok. 20 proc, w stosunku do
obecnych kosztów normatyw­
nych.

Podejmując decyzję rząd
kierował się wielorakimi
względami. Przede wszystkim
chodzi o to, by w ramach

tych samych środków można
było wybudować więcej
mieszkań. . ■■

Pasażerowie

„Dakoty"
jednak zginęli

1 sierpnia uległ katastrofie
samolot pasażerski typu „Da­
kota”, należący do Nepalskich
Linii Lotniczych. Pierwotnie
agencje podały, że odnalezio­
no rozbity samolot, przy czym
10 osób znajdujących się na

pokładzie — 6 pasażerów i 4
członków załogi — miało o-

calić śię z katastrofy. Wśród
pasażerów znajdowali się m.

in. ambasador Nepalu w Indii
i emigrant polskiego pocho­
dzenia kpt. Zgnerski.

Niestety, wiadomości te o-

kazały się nieprawdziwe.
W piątek w południe radio

delhijskie, jak również agen­
cje prasowe doniosły o odna­
lezieniu rozbitej „Dakoty” w

zachodnim rejonie Nepalu o

8 km na południowy zachód
od miejscowości Dhorpatan, w

pobliżu wraku samolotu do­
strzeżono zwłoki dziewięciu o-

sób. Bliższe szczegóły nie są
jeszcze znane. Na miejsce wy­
padku wyleciał helikopter i
samolot.

------- e------- -

Losowanie fantów

w loterii

plebiscytu piosenki
„Expressu Wieczornego”
W Warszawie, w gmachu Mi­

nisterstwa Kultury i Sztuki od­
było się publiczne losowanie

wygranych fantów w loterii ple­
biscytu ,,Expressu Wieczornego”
i Pagartu na najlepszą piosenkę
i najlepszych piosenkarzy. Loso­
wano 4 samochody marki „Sy­
rena”, telewizor 1 magnetofon.

Samochody „Syrena” padly na

następujące numery kuponów
plebiscytowych: 012135 Ser. D,
019088 Ser. B, 076043 Ser. E, 094139
Ser. B.

Telewizor „Neptun” wylosował
Nr 074425 Ser. C . Magnetofon
„Melodia” — Nr 000521 Ser. E . .

Nagrody są do odbioru w Re­
dakcji ,,Expressu Wieczornego”
Warszawa, Al. Jerozolimskie 125

(w godz. 9—13) od dn. 15. VIII
do 15. IX . 1962.
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Dla każdej rodziny
•osobne mieszkanie

Uwaga, psychozabawa

Niecodzienne zdjęcie jachtu, który wyglada, jak gdyby
za chwilę miał się całkowicie skryć pod wodę, wyko­
nano na Oceanie Atlantyckim w zagłębieniu miedzy
wysokimi falami. CAF

Czy eksperyment ida egzcmin?

Garaż pod gołym niebem
Zgodnie z tendencjami naj­

bardziej zmotoryzowanych
krajów świata, które zaczy­
nają interesować się coraz

bardziej garażowaniem samo­
chodów pod... gołym niebem,
1 my pokusiliśmy się na eks­
peryment w tym kierunku.
Garaż bez „dachu nad głową”
powstaje w Olsztynie. Pomie­
ści on około 30 autobusów
miejskich. Teren przeznaczo­
ny- do garażowania będzie
podgrzewany ciepłym powie­
trzem doprowadzanym do
każdego wozu poprzez dwie
dysze wydmuchowe, obejmu­
jące swym zasięgiem wszyst­
kie części napędowe, silnik,
tylny most i in. Ciepłe po­
wietrze „produkować” będą
dwa agregaty, pompując je
przez system rur do każdego
stanowiska postojowego.

Garaż pod gołym niebem
przynosi duże korzyści eko­
nomiczne. Według wstępnych
obliczeń koszt jednego miej­
sca postojowego wyniesie 60
tys. zł, podczas gdy w budo-

Wieloryb
z. nogami

> W rejonie Wysp Kurylskich
tadzieccy wielorybnicy złowi­
li niezwykły okaz: wieloryba,
Gnającego na tylnej części tu­
łowia dwie nogi, wyrastające
Ż niedorozwiniętych kości bio­
drowych. Uczeni uważają, że
to po prostu interesujący
'przykład atawizmu — powro­
tu do przodków... A przodko­
wie, jak można sądzić, cho­
dzili po lądzie, do czego po­
trzebne są jak wiadomo nogi...

(ch)

Zamiast

stewardessy
— pastuch
'

Kołchozy jednego z okrę­
gów w Uzbekistanie postano­
wiły tej wiosny wysłać stada
kwieć na letnie pastwiska —

samolotami. Zamiast męczą-
tego przepędzania stad gór­
skimi drogami,-- co powoduje
niejednokrotnie poważne stra­
ty wśród zwierząt — owce

bez kłopotu będą teraz tra­
fiać na letnie pastwiska. Ty­
le, że w samolotach stewar­
dessy zastąpione zostaną
Przez pastuchów, ch)

wnictwie krytym kształtuje
się przeszło czterokrotnie

wyżej. Jeśli olsztyński ekspe­
ryment zda egzamin, system
otwartego garażowania roz-

wiąże wiele trudności
cza technicznego dla
komunikacji miejskiej.

zaple-
wozów

(Lsk)
•--

tunel

pod Alpami

przygoto-
tunel ów

metrów
szerokoś­

Pod masywem Alp Śród­
ziemnomorskich, w okolicy
miejscowości Frejus ma być
przebity nowy tunel alpejski,
który połączy Francję z Wło­
chami. Według już
wanych obiektów
będzie miał 12.176
długości i 9 metrów
ci. Prace przy jego budowie
rozpoczną się na początku
1963 roku, po zakończeniu bu­
dowy tunelu pod Mont Blanc.
Tunel we Frejus będzie bu­
dowany tym samym sprzętem
mechanicznym, który używa­
ny był do budowy tunelu pod
Mont Blanc.

Jak wiadomo, przed kilku
tygodniami Sejm nasz uchwa­
lił szereg zmian w obowiązu­
jącym prawie lokalowym.
Dziś, gdy nowe przepisy zosta­
ły już opublikowane w wyda­
nym ostatnio Dzienniku Ustaw
i weszły urzędowo w życie —

należałoby się z nimi nieco
bliżej zaznajomić. Zwłaszcza
z tymi, z którymi praktycz­
nie możemy się spotykać czę­
ściej i „na co dzień”.

Najpierw

COŚ O SUBLOKATORACH

Otóż nowe przepisy wpro­
wadziły pewne ograniczenia,
jeśli chodzi o przyjmowanie
prywatnych sublokatorów-do
mieszkań, podlegających pu­
blicznej gospodarce lokalami.
Dawniej lokator mieszkania
(posiadacz przydziału) mógł
na swój metraż przyjmować
w zasadzie tylu sublokato­
rów, ilu chciał. Dziś zostało to

inaczej unormowane. Można
oddawać część swego miesz­
kania w podnajem sublokato­
rowi — pod warunkiem jed­
nak, że nie nastąpi z tego po­
wodu zagęszczenie zajmowa­
nego lokalu poniżej najniż­
szych obowiązujących norm

i zaludnienia (5 m2 na osobę).
| Cel tego przepisu jest jasny:

unikanie nadmiernego zagęsz­
czenia mieszkań. Doświadcze­
nie bowiem nauczyło już nas,

‘

że przeludnione mieszkanie,
! w którym zamieszkuje zbyt

wielu ludzi (obojętne czy lo-
1 katorów, czy sublokatorów),

to wieczne źródło trudności,
konfliktów, a nawet tragedii
domowych.

Dlatego to nasze prawo lo­
kalowe z taką ostrożnością
podchodzi do spraw

ZAGĘSZCZALI
I DOKWATEROWAŃ

Główną zasadą — którą wie­
lokrotnie przypominają nasze

centralne władze lokalowe —

jest tu dewiza: „każda rodzi­
na — osobne . mieszkanie”.
Dokwaterowywanie, umiesz­
czanie we wspólnym miesz­
kaniu obcych sobie osób, czy
nawet całych rodzin — uważa
się za zło konieczne. Dlatego
to nowe postanowienia praw­
ne (choć nieco zaostrzyły tu

dawniejsze, bardziej luźne
przepisy) nadal uważają do­
kwaterowywanie za ostatecz­
ną ewentualność.

W myśl nowych norm pra­
wa lokalowego powinno się
bowiem dziać tutaj tak: .

gdy okaże się, iż jakiś lokal
mieszkalny jest zaludniony
poniżej obowiązujących norm

(w Krakowie: 10 m2 na osobę
1 przy dawnych przydziałach, a

GDYBY KÓZKA NIE SKAKAŁA ...

Oto wynik „bójki” dwóch byków z farmy w Alabamie.
Dwuletni Angus złamał nogę i teraz przez kilka tygodni
posiedzi sobie spokojnie z nogą w szynach!

7 m* — przy nowych) tak, że
ów nadmetraż równy jest po­
wierzchni co najmniej jedne­
go z pokoi w tym mieszka­
niu — i gdy zachodzą stąd
warunki do dokwaterowania
do tej części mieszkania jed­
nej lub więcej osób — wy­
dział spraw lokalowych Pre­
zydium DRN powinien w mia­
rę możliwości dostarczyć oso­
bie zajmującej takie miesz­
kanie, na jej wniosek, lokal
zastępczy. Lokal ten musi od­
powiadać obowiązującym nor­
mom zaludnienia, jakie oso­
bie tej (lub osobom) dotych­
czas przysługiwały.

JAK TO ROZUMIEĆ?

A więc jeśli się zdarzy, że
ktoś np. wyjedzie z mieszka­
nia, umrze lub tp. — i wsku­
tek tego pozostanie w lokalu
za mało osób w stosunku do
norm metrażowych — mogą
te osoby prosić władze kwa­
terunkowe (tj. w Krakowie
wydziały spraw lokalowych
prezydiów DRN) o przydzie­
lenie im, w zamian za to mie­
szkanie zbyt duże — innego
mieszkania mniejszego, lecz
samodzielnego. Jeśli przy tym
te osoby korzystały z daw­
nych uprawnień przydziało­
wych — oblicza się im metraż
ew. nowego mieszkania po
10 m2, jeśli tych uprawnień
niemiały—po7m2.

Słowa mówiące o przydzia­
le „w miarę możliwości” —

użyte w tekście ustawy — na­
leży tu rozumieć, jako wy­
raźną wskazówkę dla instan­
cji lokalowych, aby usilnie dą­
żyły do takiego załatwiania
sprawy: urzędowej wymiany
większego mieszkania na

mniejsze, właśnie gwoli reali­
zacji zasady „każda rodzina —

osobne mieszkanie”.

Gdy jednak s’me zaintere-,
r-owane osoby nie będą chcia-
ły opuścić swego, zbyt dużego
mieszkania — i nie wystąnią
z wnioskiem o zamianę na lo­
kal mniejszy ■— wówczas do­
chodzi do głosu następna moż­
liwość załatwienia: organ dla
spraw lokalowych Prezydium
DRN wyznacza na piśmie oso­
bie zajmującej lokal termin
14 dni do opróżnienia „nad­
wyżkowego” pomieszczenia —

lub do zaproponowania oso­
by, znajdującej się w ciężkich
warunkach mieszkaniowych.
Osoba taka musi albo np. nie
posiadać mieszkania w ogóle,
albo zamieszkiwać w lokalu
nie nadającym się do tego celu,
w nadmiernym zagęszczeniu
lub tp. — no i oczywiście mu­
si zgodzić się na przydziele­
nie jej proponowanej części
„niedogęsżczonego” mieszka­
nia. Wtedy władze kwaterun­
kowe powinny osobie tej wy­
dać przydział.

KIEDY — Z URZĘDU.
■Może, jeszcze zachodzić dal­
sza ewentualność: propozycja
dotyczy osoby nie znajdującej
się w trudnych warunkach lo­
kalowych. Po prostu pani A.
(która ma nadmetraż) i pa­
ni B., lękając się dokwatero­
wania osób obcych, chcą za­
mieszkać razem. Normy me­
trażowe w tym wypadku zga­
dzałyby się. I na to również
powinny wyrazić zgodę wła­
dze kwaterunkowe — z tym

jednak tylko, że pani B. prze­
nosząc się do pani A. zwolni
dotychczas zajmowany lokal
mieszkalny.

Dopiero, gdy żadna z opisa­
nych powyżej ewentualności
nie zachodzi — i osoba zaj­
mująca „niedogęszczony” lo­
kal z żadnego z powyższych
swych uprawnień nie skorzy­
sta— organa kwaterunkowe
mogą wydać decyzję o dokwa­
terowaniu osób postronnych,
według swego uznania (w za­
sadzie —

działów).
O tym,

lokalowe
chuligaństwo
niesumiennych dozorców — i
jak będzie się teraz można za­
mieniać mieszkaniami — po­
mówimy osobno.

JERZY PARZYNSKI

z listy planu przy-

jak nowe przepisy
zamierzają zwalczać

domowe oraz

Pięć minut

z Aleksandrem Fordem

Ford
dużą
się’

Reżyser Aleksander
od dłuższego czasu z

umiejętnością „wywijał
dziennikarzom. Bardzo to po­
tęgowało ciekawość, jakie no­
we zamierzenia realizatorskie
ma. twórca „Krzyżaków”.

Ostatnio udało nam się v-

zyskać od niego wywiad, i to
w dniu, w którym znakomi­
ty nasz reżyser przyjął osta­
tecznie propozycję realizowa­
nia filmu za granicą.

— A więc — mówi Alek­
sander Ford — przystępuję
wkrótce w Jugosławii do rea­
lizacji obrazu produkcji ju­
gosłowiańsko - szwajcarsko -

niemieckiej. Akcja filmu,
który nosi tytuł „Jestem two­
im sędzią”, rozgrywa się w

ostatnich 48 godzinach przed
zakończeniem wojny. Będzie
to film psychologiczny z pro­
blemem moralnym. Scenariusz
— dodaje nasz rozmówca —

jest oparty na noweli młode­
go, utalentowanego pisarza
jugosłowiańskiego, Snetoluki-
cza.

— Obsada?
— Jeszcze nie skompleto­

wana. Zdradzę jedynie, że

(Dokończenie na str. 4)

Czy jesleś
kobietą

relaksową?
Uważają cię za wzór żony,

matki i koleżanki. Podziwia­
ją twoją inteligencję, dowcip,
dobry gust, sposób prowadze­
nia domu, umiejętność wy­
chowania dzieci. A jednak
czasem ktoś westchnie: — Czy
nie za dużo tych zalet? Gdyby
tak od czasu do czasu „przy- -

łapać” ją na jakimś zaniedba­
niu? Stwierdzić, że nie ma ra­
cji... i żeby ona sama się do

tego przyznała. W codziennym
r.yciu ideał jest bardzo męczą­
cy.

I Ty, Czytelniczko, jesteś
zapewne wzorem kobiety.
Sprawdź więc czy przy wszyst­
kich swoich zaletach umiesz
dać otoczeniu chwile miłego
wytchnienia. A może zasługu­
jesz na miano kobiety relak­
sowej, w której towarzystwie
ludzie czują się zawsze swo­
bodnie i przyjemnie?

Odpowiedz (szczerze!) „tak”
lub „nie” na każde z czter­
nastu pytań, a następnie po­
równaj swój wynik z rezulta­
tami podanymi na końcu psy-

chozabawy.

PYTANIA

1. Czy zdarza ci się nosić

niezupełnie świeżą bluzkę }ub
spódnicę trochę sfatygowaną
w miejscu obrębu?

2. Czy bywa, że zamiast

kunsztownego uczesania, masz

na głowie czyste, ale proste
jak druty kosmyki?

3. Czy niespodziewany gość,
przychodzący około godziny
17, może

nionych
wych?

4. Czy
stwie na ból głowy, potrafisz
się nie silić na sztuczne oży­
wienie?

5. Czy w czasie wspólnej wy­
cieczki umiesz podporządko­
wać się cudzej (nawet mało

ciekawiej) inicjatywie?
6. Czy w razie niespodzie­

wanego deszczu potrafisz po­
wstrzymać
nad swoją
zurą?

7.Czy w

ustąpić nawet słabszemu prze­
ciwnikowi?' '

8. Czy umiesz milczeć we

dwoje?
9. Czy zdarza ci się przeczy­

tać z przyjemnością kryminał
lub powieść rozrywkową śred­
niej
tym

10.

Się
słabego, ale który podobał się
twojemu towarzystwu?

11. Czy potrafisz szczerze mó­
wić o wadach swojego dziec­
ka?

12. Czy umiesz powstrzymać
się od świetnego dowcipu, któ­
ry mógłby zaboleć kogoś z

obecnych?
13. Czy umiesz odpowiedzieć

„nie wiem” w sprawach, na

których nie znasz się wcale,
albo słabo?

14. Czy potrafisz
słuchać
ludzi?

cią zas ać przy spóź-
porządkach \domo-

cierpiąc w towarzy-

się od biadolenia

uszkodzoną fry

dyskusji potrafisz

jakości — i swobodnie o

mówić?

Czy umiesz pows rzymać
od krytykowania filmu

monologów
cierpliwie
slarszych
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Eks-cesarzowa bohaterką skandalu
Od czasu do czasu na łamy

prasy zachodniej wraca sprawa
byłej cesarzowej perskiej, zielo­
nookiej Sorayi. Raz po raz prasę

S światową obiegają zdjęcia wciąż
pięknej Sorayi w towarzystwie
coraz to innego księcia nocnych
lokali lub potentata finansowego.
Panowie ci zmieniają się dość

często, trudno nawet zoriento­
wać się, kto obecnie jest „na ta­
pecie”. /Ostatni adorator Sorayi
dał jednak o sobie znać, dość po­
tężnym skandalem towarzyskim,
który miał miejsce w modnej
francuskiej miejscowości Saint

Tropez. Chodzi tu mianowicie o

barona von Opel. Młody ten

magnat ma gusta dość' pospolite

I wśród ludzi jego sfery: piękne ko-
{ biety i równie często zmieniane

szybkie samochody.
Sorayę w czasie jej pobytu w

Saint Tropez widziano nader czę-

j sto w towarzystwie barona. Pra­
sa nie omieszkała tego zanoto­
wać. Wtedy zjawiła się na hory­
zoncie pulchniutka blondynka i

publicznie zrobiła skandal baro­
nowi: „Wybieraj — wrzeszczała —

albo ja, albo ta tu...” Skandal

straszny, bowiem „ta tu” to ofi­
cjalnie księżna Esfandieri, wobec

której obowiązuje etykieta dwor­
ska. Szum zrobił się „niewąski”.

Na drugi dzień baron odjechał
swym szybkim wozem wraz z

triumfującą blondyneczka. i So-

raya nieco powolniejszym Mer*

cedesem, prowadzonym przez swą
damę do towarzystwa.

W czasie pierwszych dni poby­
tu w Cannes Soraya unikała roz­
głosu i postępowała ściśle według
obowiązującej ją etykiety. Osta­
tnio jednak załamała się. Obec­
nie można ją widzieć w towarzy­
stwie piosenkarza Sachy Distela,
który jak pamiętamy omało nie
został mężem Brigitte Bardot.
Może bardziej poszczęści mu się
z Sorayą? Ostatecznie jeśli księż­
niczka angielska mogła wyjść za

fotografa, norweska za handlarza

koszul, to perska może poślubić
gitarzystę, (bk)
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Najwyższy most

w Europie
Na autostradzie wiodącej

przez alpejską przełęcz Bren-
ner, po stronie austriackiej
budowany jest obecnie most

przez dolinę rzeki Sili. Jest to

najwyższy most w Europie:
jego wysokość nad poziomem
doliny wynosi 190 metrów.
Most ów ma konstrukcję sta­
lową, a jego jezdnia składa
się z dwóch części o szeroko­
ści 8,10 m każda, oddzielonych
od siebie pasem szerokości

1 m oraz z dwóch chodników
po 1,50 m szerokości. Oddanie
mostu do użytku ma nastąpić
w lecie 1963 r.

Pięć minut z Fordem
(Dokończenie ze str. 3)

główną rolę odtworzy znany
aktor Maksymilian Schell.

— Ten sam, który niedaw­
no został wyróżniony „Osca­
rem” za kreację w amerykań­
skim filmie „Wyrok w No­
rymberdze"?

— Tak. A propos obsady.
Nie wykluczony jest udział
w filmie jednego czy dwu
aktorów polskich.

— Czy będzie to film bar­
wny?

— Czarno-biały, szeroko­
ekranowy. Nota bene mam

zapewnioną współpracę naj­
lepszego jugosłowiańskiego o-

peratora — Stojadinowicza.
Zdjęcia rozpoczynają się w

pierwszych dniach września i
potrwają dwa miesiące.

— Film, który pan zreali­
zuje w Jugosławii, będzie
pierwszym obrazem po nakrę­
ceniu „Krzyżaków”. Od tam­
tego czasu upłynęły dwa la­
ta.

— Istotnie. Chciałby pan
zdaje się wiedzieć, co robi­
łem w tzw. międzyczasie.

— Właśnie.
— Po pierwsze: sporo pra­

cowałem dla zespołu „Studio”,
ż którym jestem związany. Po
drugie: bardzo mnie absorbo-

wały poszukiwania interesu­
jących tematów filmowych.
W efekcie dotarłem do szere­
gu pozycji. Jakich? To na ra­
zie tajemnica... W każdym ra­
zie „napięte” tematy pozwo­
lą mi na realizowanie jedne­
go filmu rocznie.

— Mówi się o zamierzonej
przez pana ekranizacji „Chło­
pów".

— Owszem. Od dość dawna
noszę się z myślą przeniesie­
nia dzieła Reymonta na ekran.
To, że tak powiem, żelazna
pozycja w moich planach
twórczych. Wcześniej chcę
jednak nakręcić film współ­
czesny.

— Gdybym zapytał, kiedy
zamierza pan najpóźniej zre­
alizować „Chłopów", to jaka
byłaby odpowiedź?

— Byłaby to odpowiedź nie
— precyzyjna. Doprawdy tru­
dno mi operować jakimś bar­
dziej konkretnym terminem.

— Czy jest możliwe, teore­
tycznie biorąc, dokonanie e-

kranizacji „Chłopów” przed
upływem najbliższych dwu
lat?

— To prawie wymuszenie,
proszę pana! No więc, teore­
tycznie jest to możliwe.

„Wymuszał”:
ZBIGNIEW K. ROGOWSKI

ECHO KRAKOWA Nr 188 (531gJ

Co cztj/oć ?

NOWOŚĆ

Świątynie buddyjskie w Ja­
ponii zmieniają obecnie swój
wygląd. By zdobyć fundusze
na ich utrzymanie, na które
nie wystarczają datki wier­
nych, przystosowuje się czę­
sto budynki do innych celów.
Przykładem może być świąty­
nia Daisoji w Shinjiku, słyną­
ca z rzeźby Yama — króla
piekieł. Przebudowano ją na

nowoczesny trzypiętrowy
gmach, który służy nie tylko
jako miejsce modłów, ale i sa­
la odczytów. Na zdjęciu: o-

gólny widok gmachu świątyni
wyposażonego w urządzenia
klimatyzacyjne. Główna nawa

świątyni może służyć również
jako sala odczytowa dla sze­

rokiej publiczności.

Klejone
mury

W budownictwie amery­
kańskim zastosowano ostatnio
nową metodę murowania
ścian z pustaków betonowych
przy pomocy zaprawy klejo­
wej. Zaprawa ta, składająca
się z cementu, wapna i kleju
epoksydowego, krzepnie po 24

godzinach, a kamienieje po 4
dniach. Jest ona wprawdzie
droższa od zwykłej zaprawy
cementowej, ale za to muro­
wanie z jej zastosowaniem
przebiega znacznie szybciej.

Przed paru dniami za­
dzwonił do mnie ktoś

nieznajomy i powiedział, że
źle czynię, pisując o księ­
garskich nowościach, ludzie
bowiem powinni czytać nie

to, co akurat przyszło do

księgarni, tylko to co na­
prawdę muszą i. powinni,
a w gazecie szkoda miejśca
na jakieś przypadkowe by­
le czego zalecanie. Potem

nieznajomy się odwiesił, ja
zaś natychmiast ugrzęzłam
w smętkach, sylogizmach
oraz cichej zadumie. Ma

rację, czy nie ma racji?...

Wyszło, że trochę ma,

trochę nie ma. Trudno u-

kryć — przypadek rządzi
tym felietonem w większej
mierze niźliby wynikało z

zadań wytkniętych nam

przez tzw. społeczeństwo.
Tylko, że ten sam przypa­
dek z żelazną konsekwen­
cją stanowi o zaopatrzeniu
naszych księgarń, a jaki
pożytek przyniosłyby Pań­
stwu rady dotyczące ksią­
żek, których nie można do­
stać? Właśnie. Rola przy­
padku w historii oraz pla­
nach Centralnego Urzędu
Wydawniczego wielka jest
bardzo i nie felietoniści ją
zmniejszą, o nie...

Zresztą, może wcale nie

trzeba zmniejszać. Odkąd
Chesterton w „Napoleonie
z Notting Hill” nad wyraz

przekonująco dowiódł, że

sprawiedliwe i demokraty­
czne są jedynie wybory

wedle alfabetu, odkąd

szczęśliwie ukończyliśmy w

Polsce etap wyboru władz,
fachowców, obrazów, ksią­
żek, maszyn, dróg, filmów,
muzyki, kroju spodni, de­
seniu krawata wedle ideo­
wo wychowawczych zasad,
odtąd skłonna jestem trak­
tować przypadek toleran­
cyjnie i życzliwie, bez nie­
cierpliwości, bez żółci, bez
gniewu, z całą należną ż y-
c i u sympatią.

W dodatku (wstyd przy­
znać) — nie wiem jakie
książki właściwie ludzie
przeczytać powinni konie­
cznie, oprócz Biblii, Home­
ra, Tristana i Izoldy, Woj­
ny i Pokoju, Szekspira i
Manifestu Komunistyczne­
go. Tylko duchowni, wo­
dzowie oraz nauczyciele
szkół średnich wiedzą na

pewno, co kto musi i po­
winien. No i prawdę rzekł-
szy, pozostawiam im tę
dziedzinę z dużą ulgą, raz

po raz wracając na dzikie
ścieżki czytaczy z nałogu,
czytaczy dla przyjemności,
czytaczy — żeby—sobie—
poczytać.

A wróciwszy, z dużego
Stosu różnych Patkowskich,
Głuchowskich, Minkow-
skich (kwitnie nam bo­
wiem ostatnio młoda pro­
za polska) z tego stosu
obietnic wyciągam so­
bie małe dziełko starego
pisarza. Jest to nowość
szczególna, nowość „z my­
szką” — TEATR MINIA­
TUR Juliana Wołoszynow-
skiego — poetycznie i filo­
zoficznie, bardzo pięknie
napisane małe dramaty na

temat wielkich, słynnych
dramatów. Żeby się w nich
rozsmakować trzeba pew­
nej literackiej ogłady; hi­
storia pod tytułem „Kom­

pleks Hamleta” zabrzmi o-

czywiście drętwo dla kogoś,
kto nie zna w ogóle szeks­
pirowskiego Hamleta. Jed­
nakże nie tak znów wiele
owej ogłady wymaga Wo-
łoszynowski, aby książecz­
kę jego uznać za deser
dla uczonych w piśmie ki­
biców literatury. Wręcz
przeciwnie, żaden deser. W
tej prozie odwołującej się
wciąż do legendy tkwi bo­
wiem cała masa żywej,
współczesnej, krzepkiej i
użytecznej mądrości. A mó­
wiąc — tkwi — nie chcę
wcale powiedzieć, że tkwi
głęboko, że odszukuje się
ją z trudem, że wbrew
lekkomyślnym wstępom
doradzam dziś Państwu le­
kturę szlachetną lecz nu­
dno uciążliwą. Zresztą,
niech rzecz broni i poleca
się sama. Na koniec zacy­
tujmy tylko parę zdań
przeciw tym, co gotowi
szeptać, że my tutaj nie
tylko nie dość wychowaw­
czo, nie tylko przypadko­
wo, ale na domiar zła...
staromodnie. Proszę posłu­
chać Orfeusza z „Przemia­
ny Orfeusza”:

. ..Nowoczesność to pojęcie
wieczne. Nowoczesność wczo­
rajsza jest śmieszna, dzisiej­
sza — pociągająca ponieważ
zdaje się jej, że będzie po­
dobna do przyszłej. Jutro

każdy z niej śmiać się będzie.
A ta jutrzejsza? Tak łatwo

przewidzieć. Wąż pożera swój
własny ogon. I tak dalej. To

znaczy, że życie jest piękne.
Owszem, to też znaczy, że

życie jest piękne. Węże też
ludzie... nie, przepraszam,
ludzie też gryzą... wszyst­
ko źle. Poczytajmy sobie.

ANNA TARSKA

Julian Wołoszynowski. TE­
ATR MINIATUR. PIW 1962.
Cena 12,— zł.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Zakłady Graficzne — zatrudnia
natychmiast KIEROWCĘ SAMOCHODOWE­
GO wozu osobowego z II ewentualnie z

iii kategorią prawa jazdy. — Wymagany staż

pracy. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr — Kraków, ul. Karmelicka 16, II piętro,
oficyna. K-7055

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina, Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE­
TONIARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH (mężczyzn powyżej 18 lat). Wa­
runki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
własnych. — Dla niewykwalifikowanych ist­
nieje możliwość zdobycia zawodu oraz uczę­
szczania do szkół wieczorowych. — Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia PPBH i L
Kraków - Nowa Huta. — Dojazd tramwajem
linii nr 5 i 16 (przedostatni przystanek przed
Walcownią). Zgłaszać się z wymeldowaniem
na pobyt okresowy. K-6974

„Mostostal”, Kraków 28, Kombinat, przyjmie:
ARCHIWISTĘ z długoletnią praktyką,
2 KIEROWCÓW z I lub II kategorią pra­
wa jazdy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
W Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płacy, pokój nr 9 w Biu­
rowcu k. Centrum Administracyjnego Huty
im. Lenina. — Dojazd z Ronda tramwajem nr

5 i 15 do przystanku „Centrum Administra­
cyjne”. K-7005

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego —

Nowa Huta — przyjmie natychmiast następu­
jących pracowników umysłowych i fizycznych:

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim
wykształceniem oraz praktyką na Stanowisko
kierownika Wydziału Eksploatacji Sprzętu w

Zarządzie Sprzętu.
PRACOWNIKA z wyższym lub średnim

wykształceniem na stanowisko kierownika
Wydziału Dyspozycji.

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem
na stanowisko kierownika magazynu.

ELEKTRYKÓW z uprawnieniem SEP,
FREZERÓW, MECHANIKÓW, SPAWACZY,

SUWNICOWYCH, TYNKARZY, MURARZY
BETONIARZY.

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych oraz

KIEROWCĘ WÓZKA AKUMULATOROWE­
GO.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zakwaterowanie zapew­
nione. — Kandydaci mogą zgłaszać się w

Dziale Szkolenia i Kadr as Nowa Hutą, Os.
Teatralne, blok 9/22,

SKŁADACZY MASZYNOWYCH, MASZYNI­
STĘ TYPO do prac kolorowych — zatrudni
Nowohucka Drukarnia P. T. w Krakowie-No-
wa Huta, Osiedle Hutnicze 7, telefon 414-58.

K-7036

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych — w

Krakowie, ul. Łobzowska 67 — zatrudni na­
tychmiast:

MISTRZÓW ELEKTRYKÓW z IV grupą
BHP,
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z IV gru­
pą BHP — do wykonywania pomiarów
uziemień, pomiarów instalacji elektrycz­

nych ochronnych, zerowań i roboczych.
MONTERÓW ELEKTRYKÓW,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

K-7049

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul.
Zakopiańska 62 — zatrudnią na warunkach
codziennych dojazdów do pracy:

ELEKTROMONTERÓW,
TOKARZY,
ŚLUSARZY,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie i deputat węglowy wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Che­
micznego. — Osobiste zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K-7016

UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU w zakresie
instalacji przemysłowych, wodno-kanalizacyj­
nych, gazu i centralnego ogrzewania (wyma­
gane ukończenie 7 klas szkoły podstawowej,
wiek 14—16 lat)
ponadto:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ze specjal­
nością instalacje przemysłowe i sanitarne,

TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko
energetyka,

TECHNIKA NORMOWANIA z branży bu­
dowlanej,

MONTERÓW INSTALATORÓW wodno-ka­
nalizacyjnych, gazu i centralnego ogrzewania,

ŚLUSARZY, BLACHARZY, SPAWACZY
acetylenowych i elektrycznych, z uprawnie­
niami na rurociągi wysokoprężne,

POMOCNIKÓW INSTALATORÓW HY­
DRAULIKÓW oraz POMOCNIKÓW ŚLUSA­
RZY po ukończonej Zasadniczej Szkole Za­
wodowej na staż pracy —

przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Insta­
lacje Przemysłowe w Krakowie, ul. Dzierżyń­
skiego 22. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudniania PIP — Kraków, ul. Dzierżyńskie­
go 22. K-7056

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie, zatrudni INŻYNIERÓW ELEK­
TRYKÓW i MECHANIKÓW na stanowiska
konstruktorów oraz inne stanowiska kierow­
nicze w ruchu. — Fabryka zatrudni również
ABSOLWENTÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TE­
CHNICZNYCH i EKONOMICZNYCH na

wstępny staż prący. — Możliwość otrzymania
mieszkania w niedługim czasie.

INŻYNIERA i TECHNIKA MECHANIKA —

oraz ŚLUSARZY wykwalifikowanych — za­
trudniony natychmiast. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Zakładów Opakowań Bla­
szanych ^Artiaranh” ~ Kraków, Prądnicka
nrW. K-7019

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go „Południe” — Kraków, ul. Głowackiego 4,
pokój nr 31 — przyjmie do pracy: BLACHA­
RZY, LASTRIKARZY, MALARZY, ASFAL-
CIARZY, SZKLARZY 1 ELEKTRYKÓW —

praca na terenie Krakowa i w rejonach Tar­
nów — Nowy Sącz. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K-6954

MECHANIKÓW
o specjalności samocho-

ELEKTRYKA silnoprą

MECHANIKÓW
NORMOWANIA PRACY

TECHNIKA DROGOWEGO

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni natychmiast:
6 INŻYNIERÓW
2 INŻYNIERÓW
dowej
1 INŻYNIERA
dowca
3 TECHNIKÓW
3 TECHNIKÓW
1
1 TECHNIKA ELEKTRYKA sllnoprądow-
ca

1 TECHNIKA o specjalności samochodo­
wej.

Ponadto pracowników fizycznych, a to:

wyłącznie z terenu miasta Krakowa — kobie­
ty powyżej 18 lat

w charakterze KONDUKTOREK lub MO­
TOROWYCH z możliwością zatrudnienia
na pół etatu.

terenu województwa krakowskiego z wy-Z

jątkiem miasta Krakowa, powiatu krakow­
skiego i chrzanowskiego:

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
oraz mężczyzn na

KONDUKTORÓW z

hotelu robotniczym,
TERÓW SAMOCHODOWYCH, MONTE­
RÓW SILNIKÓW SAMOCHODOWYCH.
ŚLUSARZY, BLACHARZY KAROSE-
RYJNYCH, DYŻURNYCH PODSTACJI,
BRAKARZY o specjalności samochodowej,
KOWALI, OGRODNIKA, LAKIERNIKA
SZYLDOWEGO, SZKLARZA, ELEKTRO­
MONTERA, ROBOTNIKÓW MAGAZY­
NOWYCH i STRAŻNIKÓW — na pra­
wach dojazdu do pracy.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem oraz świa­
dectwem ukończenia szkoły podstawowej lub
zawodowej, kierować należy do Działu Kadr
MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13,

MOTOROWYCH i
zakwaterowaniem w

jak również MON-

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

w KRAKOWIE

organizuje od dnia 15 sierpnia 1962 r.

KURS SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

na terenie Krakowa i Nowej Huty.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Se­
kretariat, Kraków, ul. Mikołajska 4, II p.,
telef. 581-12 — Nowa Huta, Osiedle Spor­

towe 24 — tel. 409-53.
UWAGA! — Na kursach obowiązują nowe pro­
gramy szkolenia, ilość godzin nauki jazdy dwu­

krotnie zwiększona.

Praca

DO lekarza (2 osoby) po-'—. .-------- domowa
bez

Referencje
Zgłoszenia:
Lipcowego

12585-g

MAGAZYN

trzebna pomoc
umiejąca gotować,
sprzątania,
wymagane.
Manifestu
38/2.

PILNIE potrzebna pomoc
domowa na Stałe lub do­
chodząca. Wiadomość
Kraków, ul. Kołłątaja 3,
m. 1, godz. 16—21.

12968-g

Nauka

WPISY na kursy pisa­
nia na maszynach, biuro­
wości i stenotypii —

przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Ma­
szynistek, Oddział Kra­
ków, Rynek Gł. 10, III

p. 12914-g

Lokale

SAMOTNY pracujący po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego przy kultural­
nej rodzinie. Oferty
12933 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁ2ENSTW0 bezdzie­
tne poszukuje pokoju z

kuchnią lub samego po­
koju, w Krakowie lub o-

kolicy Krakowa. Czynsz
do omówienia. Warunki
korzystne. Oferty 12948
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

POKÓJ dla dwóch uczen­
nic do wynajęcia. Kra­
ków, Idzikowskiego 8.

12934-g
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju lub po­
koju z kuchnią w Kra­
kowie, Nowej Hucie lub
okolicy (płatne z góry).
Oferty 12942 „prasa” Kra­
ków, Wiślna i, i

na dekoracje, wydzierża­
wi na terenie miasta
Krakowa lub przedmieść
Dyrekcja Teatru Starego
im. H. Modrzejewskiej w

Krakowie. — Pisemne
zgłoszenia z podaniem
warunków sanitarnych,
bhp i p.-poż. — przyjmu­
je Administracja — ul.
Boh. Stalingradu 21.

K-7061

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju na okres 1 roku.
Tel. 204-16 lub oferty
12944 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Matrymonialna

300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informącj#
otrzymasz przesyłając 1*
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralni 11
„Syrenka”. K-5M3

Nieruchomości

SPRZEDAM willę jedno­
rodzinną wyłączoną z o-

grodem. wróbel, Tarnów
Krakowska 91. 10024-g

Zguby

KMIECIK Henryk, zam.

Kraków, ul. Biała 3, zgu­
bił świadectwo wydane
przez Szkołę Podstawową
w Słomnikach. 12943-g

KALISZEWSKA Alfreda,
Kraków, Kasprowicza
29/1, zgubiła teczkę z u-

braniem oraz dowód oso­
bisty i książeczkę ubez­
pieczeniową. Znalazca
proszony o zwrot za wy­
nagrodzenie^ 12945-g
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Prosimy częściej!
T, roczystą owacją i długo
U nie milknącymi oklaskami

powitali mieszkańcy ulicy
Siemaszki i-

nauguracyjne
pojawienie się
wozu - sikaw­
ki. Przy ulicy
powstało całe
osiedle z tysią­
cami miesz­

kańców, a jezdnia ciągle bez
nawierzchni
szlak Rajdu
na trudniejszych
Niechże więc chociaż częstsze
wizyty miejskiej polewaczki
osłodzą życie mieszkańców,
dotychczas zajętych głównie
odcedzaniem kurzu z zupy
herbaty, (j.)

—— •-- ---

Posiadacze

przypomina
Tatrzańskiego

odcinkach.

i

korzystać mogą
z I klasy

W pierwszych dniach br. in­
formowaliśmy, iż Kolej wprowa­
dziła pewne udogodnienia dla
osób posiadających miesięczne
bilety pracownicze. Ponieważ na­
dal w tej sprawie otrzymujemy
liczne zapytania, przypominamy
że począwszy od stycznia br. zmo­
dyfikowane zostały przepisy i

posiadacze miesięcznych biletów

pracowniczych mogą korzystać z

wagonów klasy I, po dokonaniu

dopłaty w pociągu lub w kasie

biletowej. Dopłata pobierana jest
według taryfy normalnej. Jeżeli

posiadacz biletu miesięcznego
pracowniczego dopłaca do kl. I
za cały miesiąc, wówczas dopła­
ta ta nie przekracza połowy ce­
ny - biletu miesięcznego. O' Obo­
wiązujących przepisach przypo­
minamy również niektórym kas­
jerom, którzy odmawiają dopłat
do kl. I posiadaczom
miesięcznych pracowniczych.

biletów

(zw)

Nauczyciele wiejscy
na obozach

szkoleniowo-wypoczyntowych
Związek Młodzieży Wiej­

skiej w Krakowie zorganizo­
wał akcję letnią dla 500 osób
■— w większości nauczycieli.
W czasie wakacji odbywają
się kursy w miejscowościach
nadmorskich poświęcone udo­
skonalaniu specjalności nau­
czycieli zajmujących się bi­
bliotekarstwem lub działalno­
ścią organizacyjną. 30 studen­
tów członków ZMW przeby­
wało na obozie wędrownym
w Bieszczadach, (bz)

Nowa przychodnia
Lekarskiej Spółdzielni Pracy

W dniu dzisiejszym odbyło
się uroczyste otwarcie nowej
Przychodni Lekarskiej Spół­
dzielni Pracy w Rynku Pod­
górskim 2. W nowocześnie u-

rządzonym lokalu przyjmo­
wać będą lekarze specjaliści z

zakresu chorób wewnętrz­
nych, oczu, uszu, nosa i gar­
dła, chorób kobiecych, skór­
nych itp. Warto nadmienić, iż

Przychodnia prowadzić będzie
w pełni wyposażone laborato­
rium analiz lekarskich. Nowo
otwarta placówka dysponuje
gabinetem Roentgena i wy­
posażona jest w nowoczesny
aparat diagnostyczny.

----- •-----

D/oczego
..popularne damskie sanda­

ły płócienne można kupić tyl­
ko w wymiarach od nr 35
wzwyż? Bardzo przydałoby
się to samo obuwie w wyda­
niu „młodzieżowym” tj o ni?-
szei numeracji! (wł)

kart

w Krakowie

Dworzec Główny, peron nr... Zresztą nieważne, który... Ważniej­
sze jest, że „on” się spóźnia. Fot. W . Pawłowski

Wielka reorganizacja
gospodarki komunalnej

naszego miasta
Prezydium Rady Narodowej

m. Krakowa po wprowadze­
niu nowej polityki lokalowej
zostało w dużym stopniu od­
ciążone od zagadnień, które
do niedawna jeszcze bez­
ustannie przewijały się na

wszelkich konferencjach, na­
radach, w prasie. Można więc
było przejść do innych spraw.
Na forum znalazła się gospo­
darka komunalna.

Ze względu na duże prze­
ciążenie pracami Zarządu
Zieleni Miejskiej, powołano
nowe przedsiębiorstwo pod
nazwą Miejskie Parki i Ogród
Zoologiczny. Nowa placówka
ma za zadanie skierować cały
swój wysiłek na odpowiednie
utrzymanie i zagospodarowa­
nie parków i terenów wypo­
czynkowych "Łasku Wolskie­
go. Krakowski Ogród Zoolo­
giczny, znalazł nareszcie opie­
kuna, który będzie myślał o

jego rozwoju,
stwo to

pracami
miw
zwierząt.

Odciążony od powyższych
prac Zarząd Zieleni Miejskiej
będzie mógł energiczniej zająć
się krakowskimi Plantami,
•zaniedbanymi skwerami itp.
Jeszcze w tym roku sporzą­
dzony zostanie wykaz terenów
zielonych administrowanych
■przez jednostki gospodarki u-

społecznionej i nieuspołecz­
nionej, które przejmie Zarząd
Zieleni Miejskiej, zagospoda­
ruje i odda do publicznego u-

żytku. Przewiduje się wybu­
dowanie dużej bazy kwiatów,
które ZZM sprzedawać będzie
we własnych punktach zloka­
lizowanych w różnych częś­
ciach miasta.

Przedsiębior-
zajrtiuje się również
naukowo-badawczy-
dziedzinie hodowli

Zostanie zlikwidowany ist­
niejący przy Zarządzie Ziele­
ni Miejskiej oddział cmenta­
rzy. Opiekę nad cmentarzami

przejmie
biorstwo
wych. Placówka ta zajmować
się będzie porządkowaniem
grobów, produkcją wieńców i
kwiatów, przewożeniem
zwłok, ekshumacjami, a tak­
że działalnością związaną z u-

slugami stolarskimi i kamie­
niarskimi.

Ostatnio Prezydium RN m.

Krakowa przeprowadziło tak­
że reorganizację samego Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej oraz Mieszkaniowej. Po­
wołano dwa nowe zjednocze­
nia, a to gospodarki komunal­
nej i gospodarki mieszkanio­
wej, które zajmować się będą
■problemami gospodarczymi.
■Sprawy administracyjne
przejmie jeden wydział — go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej.

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium RN m. Krakowa Zjed­
noczenie Gospodarki Komu­
nalnej zarządzać będzie
■Przedsiębiorstwem Wodocią­
gów i Kanalizacji, Zarządem
■Zieleni Miejskiej, MPK, MPO,
Miejskim Przedsiębiorstwem
Robót Drogowych, miejskimi
hotelami, łaźniami, pralniami
■atakże PP Targowiska i “

telem Pracowniczym w

■wej Hucie.

Natomiast zjednoczenie
spodarki Mieszkaniowej zgru­
puje trzy miejskie przedsię­
biorstwa remontowe, sześć
dzielnicowych zarządów bu­
dynków mieszkalnych i Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej, (zw)

MGR MAURYCY WIE­
NER I MANUEL RYM-

PEL, znani z licznych pre­
lekcji w Tow. Społeczno-
Kulturalnym Żydów Od­
dział w Krakowie, otrzy­
mali nagrody Ministerstwa

Kultury i Sztuki za dzia­
łalność kulturalno-oświa­
tową.

Rozmowy prztf pć(~czarnej

Koordynację wszystkich prac
prowadzonych w Rynku Głów­
nym Prezydium RN w Kra­
kowie powierzyło Miejskiemu
Zarządowi Ulic i Mostów, zaś
z ramienia MZUiMł „rozbili na­
mioty” w ostatnim przęśle Su­
kiennic od strony ul. Jana
dyrektor przedsiębiorstwa inż.
LUDWIK FRASIK i naczelny
inżynier — CZESŁAW ŁUKIE-
WICZ.

— Nasza praca polega m. in.
na tym, że ustalamy terminy
zejścia i wejścia na Rynek
pięciu przedsiębiorstw. Wszys­
tkie one kopią, trzeba więc
tak kierować ruchem, aby so­
bie nawzajem nie przeszka­
dzały.

— Dlaczego każde przed­
siębiorstwo osobno robi

, wykopy?

— Dlatego, że pomiędzy
przewodami muszą być zacho­
wane pewne odległości i głę­
bokości. Elektryczność musi

płynąć osobnym wykopem,
gaz nie może iść obok wody,
kable telefoniczne nie mogą
dotykać elektrycznych, a ka­
nalizacja powinna przebiegać
tak głęboko, aby odwodnić

piwnice, co w praktyce ozna­
cza głębokość od 3 do 6 m.

Co prawda ,w niektórych mia­
stach za granicą stosuje Się
wspólny wykop, w którym
przewody — poza gazem i ka­
nalizacją — leżą na Czymś w

rodzaju półek, ale Kraków

mógłby sobie na to pozwolić
dopiero w r. 2000.

— Czy w trakcie robót
domy w Rynku są odłącza­
ne od dobrodziejstw komu­
nalnych?

Miejskie Przedsię-
Usług Pogrzebo-

Ho-
No-

Go­

przewodach
— Nie, staramy się nie za­

kłócać życia mieszkańcom.

Najwyżej może być słabsze ci­
śnienie wody lub kilkugodzin­
na przerwa w dopływie gazu.

— Kiedy zostanie przy­
wrócony ruch na Rynku?

— W miarę kończenia odcin­
ków jezdni, będziemy stopnio­
wo puszczać pojazdy. W zasa­
dzie jezdnie i chodniki chce-

my ukończyć do końca br.

— Dziękuję za informa­
cję.

— Proszę bardzo. Aha, jesz­
cze jedno. Gdyby ktoś z mie­
szkańców Krakowa chciał się
dowiedzieć jakichś szczegółów
o Rynku, to chętnie odpowie­
my na wszystkie pytania. Wy­
starczy zatelefonować do nas,
do Sukiennic na nr 592-46. (bz)

Pozdrowienia dla „Echa”
podziękowania dla organizatorów
ucałowania dla rodziców

Dziękujemy dzieciom z kolonii
WZGS woj. krakowskiego, prze­
bywającym w Ustroniu Morskim
za pozdrowienia i zdjęcie,
ich imieniu przekazujemy
ucałowania dla rodziców.

Z Sopotu nadeszła piękna
ka z pozdrowieniami od 2 kra­
kowskich autostopowiczów
Zająca i M. Wójcika.

Z Przydonicy nadesłały pozdro­
wienia dzieci przebywające na

wczasach zorganizowanych przez
----- ©------

W
tez

L.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane oraz Przedsiębiorstwo
Instalacji Przemysłowych. Dzię­
kują one również organizatorom
za umożliwienie im pobytu na

pięknej ziemi sądeckiej.
W Sierakowie odpoczywają

dzieci pracowników Spółdzielni
Pracy „Gromada”. Za naszym
pośrednictwem dziękują Zarządo­
wi Spółdzielni za tak

ganizowaną placówkę
Specjalnie ucieszył

drużyny wczasowej
Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych — w Cieniawie. Podczai
kolonii urządzono bal kostiumo­
wy i loterię fantową, z której
dochód przeznaczony został na

konto „Czytelnicy „Echa” budu­
ją szkołę”.

dobrze zor-

kolonijną.
nas list

z kolonii

Występy reprezentacyjnego
Zespołu Pieśni i
,,Śląsk”
naszym
cznię i
downi.
spół, o którym zwykło się mó­
wić, że... tylko przejazdem
zagląda do Polski — odwiedzi
wkrótce Kraków i da 4 wy­
stępy w hali Wisły (o godz
20)—wdniach16,17,18i19
bm.

Mieszkańcy Krakowa mo­
gą nabywać bilety w Ryn­
ku Gł. w „Orb.sie”, a nie
na pl. Szczepańskim (jak myl­
nie podano w afiszach), gdyż
placówka ta przyjmuje jedy­
nie zamówienia zbiorowe z

terenu województwa, (aż)

Pieśni i Tańca
są przyjmowane w

mieście zawsze serde-
przy wypełnionej wi-
Żnany wszystkim ze-

UUWl/ i iV WKQAK0WI(
... 4-osobową delegację miasts

Vesprem z Węgierskiej Republi­
ki Ludowej. Na czele delegacji
stoi Sandor Baski — z-ast. przew.
tamtejszej rady narodowej. Go­
ście węgierscy w ramach rewi­
zyty odbędą kilka spotkań x

rad narodo-
1 aktywem

nasze mia-
Zelandii —

przedstawicielami
wych naszego miasta

związkowym.
Odwiedziła również

sto turystka z Nowej
p. Louise Sutherland. Rodzinny
kraj opuściła ona przed 6 laty.
Podróż odbywa rowerem 1 zwie­
dziła już 34 kraje. Po zwiedze­
niu Polski — p . Sutherland uda

się na Węgry. (zw)

Teatry
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

LUDOWY godz. 19.15
szek”. GROTESKA 19.15
1 panny”. KOLEJARZA
razy

„Swięto-
„Ąchilles
19 „Trzy

dzwonić”.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO godz. 15.45,
..Kanral z Madagaskaru”
SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne. —

UCIECHA 17.30, 20.15 „Rio Bravo”

(USA). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Kolorowe melodie” (USA). WAR.
SZAWA 15.45, 18, 20.15 „Wczoraj­
szy wróg” (ańg.). WOLNOŚĆ 15.45,

18, 20.15 ,,Et cetera’’ pana pułko­
wnika” (fr.-wł.). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) o zmroku „Teresa
prowadzi śledztwo” (CSRS). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Miłość po południu” (USA).
KRAKUS (Krasińskiego 8) 15.45,
18, 20.15 „Świadek oskarżenia”

(USA). MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.45 „Dyliżans” (USA).
WRZOS (Zamojskiego 15) 15.45, 18,
20.15 ,Dama kameliowa” (USA).
ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Rudy” (radź.). MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Czar­
ne perły” (Jug.) . KLEPARZ (Lu­
belska 27) 16, 18 . 20 „Noc szpie­
gów" (fr.). WISŁA (Gazowa 21)
15.30, 18, 20.30 „Wszystko o Ewie"

(USA). MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.45, 20 „W sa­
mo południe” (USA). MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 15 Progr.
dla dzieci; 18 Aktualności; 17, 19

„Miejsce na górze” (ang.) . SY-
GNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmroku

„Załoga” (polsk.). CHEMIK (Bo­
rek Fał.) 19 „Alicja w krainie
czarów” (USA). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Gorączka w

El Pao” (fr.) . MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 17.30 20. „Szminka do
ust” (wł.) . ROTUNDA (3 Maja 5)
15, 17 „Jak się młody Noszty
nil” (węg.) . TĘCZA (Praska
19.30 „Białe noce” (wł.).

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid godz. 15.45,

20.15 „X-25 wzywa” (jug.) . M. SA.
LA 17, 19 „Manneken Pis” (ho-
lend.). ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Kar.
mazynowy pirat” (USA). M. SA­
LA 17, 19 „Nóż w wodzie” (poi.) .

BALLADYNA (Grębałów) 19 „W
obronie mojej miłości” (fr.). —

SFINKS (Majakowskiego 2) „Dwa
pokolenia" (wł.) .

NA NIEDZIELĘ
godz. 10, 12.15

(radź.); 15.45,
Madagaskaru”. SZTU-

ŻOŁNIERZA, ZWIĄZ-
- nieczynne. UCIECHA

18, 20.15

(fr.). -

że-

52)

i«,

,,Czeka]
18, 20.15

APOLLO
na mnie”

„Kapral z

KA, DOM
KOWIEC -

9 12, 14.45, 17.30, 20.15 „Rio Bra-
v’o”. WANDA 15.45, 18, 20.15 „Ko­
lorowe melodie”. WARSZAWA

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Wczoraj­
szy wróg”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Et cetera pana
pułkownika”. CASSINO o zmro­
ku „Teresa prowadzi śledztwo”.
ISKIERKA 15.30, 17.45, 20 „Miłość
po południu”. KRAKUS 14.45, 17,
19.15 „Świadek oskarżenia”. MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Mali muszkie­
terowie” (radź.); 15.15, 17.30, 19.45

„Dyliżans”. WRZOS 15.45, 18, 20.15
„Dama kameltowa”. ZUCH 11, 15,

19 „Rudy”. MELODIA 11, 15.45,
20.15 „Czarne perły”. KLE.

) „Noc szpiegów”.

17,
18 . .......................

PARZ 16, 18, 20
WISŁA 11 „W masce i bez maski”

(koreań.); 15.30, 18, 20.30 „Wszyst­
ko o Ewie”. MASKOTKA 15.30,
17.45, 20 „W samo południe”. MI­
NIATURKA 16 Aktualności; 17,
19.15 „Miejsce na górze”. SYGNAŁ
o zmroku „klub kobiet” (fr.). —

CHEMIK 14.45, 17, 19.15 „Mąż swo­
jej żony” (poi.) . KULTURA 18,
20.15 „Gorączka w El Pao”. MI­
KRO 17.30, 20 „Szminka do ust”.
ROTUNDA 15, 17 „Ostatni świa­
dek” (NRF). TĘCZA 17.30, 19.30

„Białe noce”. ZDROWIE (Kobie­
rzyn) 19 „Profesor Mamlock”

(NRD).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 10, 12 „Za­
mek z bajki” (NRD); 15.45, 18,
20.15 „X-25 wzywa”. M. SALA 17,
19 „Manneken Pis”. ŚWIT 15.45,
18, 20.15 „Karmazynowy pirat”.
M. SALA 17, 19 „Nóż w wodzie”.
BALLADYNA (Grębałów) 17, 19.15

„W obronie mojej miłości”. —

SFINKS 16, 18, 20 „Dwa pokole­
nia”.

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA 11. 12 . KRAKUS 11,

12, 13. WRZOS 10, 11.15, 12.30.
KLEPARZ 11, 12,15. MINIATUR­
KA 11, 12, 13, 15. MASKOTKA

12.15.
NOWA HUTA

10, 11.15, 12.30 . BALLADY-
SFINKS 11, 12.

Telewizja
NA SOBOTĘ

17.15 Wujcio Adaś i Kaj-
film z serii

li,

Świt
NA 16.

Godz.
tuś. 17.40 Ryby
„Opowieści znak rzeki” prod. ka-
nad. 17.55 Sprawozd. sport. 19.40
Dziennik. 20.15 Klaps — mag. ak-
tualn. film, z Łodzi. 20.45 „Milio­
ny Iwetty” film NRD. 22 .25 Wia­
domości. 22.30 Letnia przygoda —

progr, rozrywk.
NA NIEDZIELĘ

Godz. „W krainie Dis­
neya”. Szklany pantofelek
— film prod. ZSRR. 15 Niedzielna
Biesiada. 15.40 PKF. 15.55 Na zie­
lonych stadionach — teleturniej.
*•» w.18.45 Recital
aktorski B. Mierzejewskiego. 19.30
Dziennik. 20 Niedziela sport. 20.30

„Czyste niebo” — film ZSRR.

Wysfawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30); KOM­
NATY (9—15). MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRA­
FICZNE, Wolntca (9-15). HISTO­
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa oraz wystawa; Daw­
ne widoki Rynku krakowskiego
(10—14). SUKIENNICE: Malarstwo

polsk. w. XVIII 1 XIX (10—16).
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański
9: Polska sztuka cechowa (10—15).
CZARTORYSKICH, Jana 19: Ma-

larstwo obce, rzem. artyst.
mtątki puławskie,
(9—15). SMOLEŃSK 9: Nabytki
militariów z lat 1945—1961 (10—14).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar«,
cheologia polska; POSELSKA 3,
Sztuka śródziemnomorska 1 staro­
żytna (10—14). STARA BOŻNICA,
Szeroka (10—14). PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4: Architektura
i technika (10—18).

NA SOBOTĘ
CHIRURG., INTERN.: Trynftaf.

ska 11, LARYNGOL.: Kopernika
23. OKULIST.: Kopernika 38.
NEUROLOG.: Kobierzyn. GRUZ-
LICZY dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.

POGOT. MO ter. 0-7. STRAŻ -

POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel.
225-55 . N. HUTA: POGOT. MO
tel. 411 -11 . POGOT. RATUNK.
tel. 422-22 . STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11; N. HUTA: tel 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 40. IN­

TERN.: Kopernika 15. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dług.

88, Kościuszki 18, Pstrowskiego
27. N. HUTA: A. Struga, Osiedle

Szkolne B-I .

ROŻNE
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

OGROD BOTANICZNY otwarty
Od godz. 8 do 19; OGROD ZOO-
LOGICZNY od 9—19. REPREZEN­
TACYJNY CYRK RADZIECKI —

Małe Błonia godz. 15 i 19.

fSadic
NA SOBOTĘ

Godz. 17 .15 Amat. zespoły. 17 .35
Komentarz tygodnia. 17 .45 Dzien­
nik krak. 18.00 Aud. słowno-mu­
zyczna. 18.30 Wiadomości. 18.35
Fel. M . Jorsta. 18.45 Pieśni Mo­
niuszki i Karłowicza. 19.05 Muzy­
ka i aktualności. 19.30 Matysiako­
wie. 20.00 Koncert Ork. PR. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21.27 Kroni­
ka sport. 22 .00 „Agent wywiadu”
słuch. J. Osęki. 22 .45 Muzyka tan.;

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30 Wiadomości. 7.20

Prognoza pogody. 7 .40 przegląd
prasy. 8.00 „Ciekawa publikacja
z serii ossolińskich cracoyianów”
— rec. 8 .30 Wiadomości. 8 .35 „Ra-
dioproblemy”. 8.50 Koncert soli1*
stów. 9.20 „Arcydzieła podziwu”
— fel. 10.00 „Rozmaitości muzycz­
ne”. 10.30 „Moskwa z melodią 1

piosenką”. 11.00 Gwiazdy ekranu

śpiewają. 11 .20 Muzyka ludowa.
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00
Koncert życzeń. 16.25 Wyniki Laj­
konika. 16.30 Koncert chopinow­
ski — wyk. Zinajda Ignatiewa. —

17.00 Wiadomości. 17 .05 Publicy­
styka międzynarodowa. 17 .30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 19.00

„Młot” słuch, wg pow. St. Le­
ma. 19.38 Muzyka. 20.00 Rewia pio<
senek. 20.30 Mecz piłk. o mistrzof
stwo I ligi: Wisła—Ruch. 21.03
Dziennik i wiad. sport. 21 .40 Mu*

zyka film, i balet. 22 .00
mości sport.

pa-
zbrojownla
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ZIELONA GÓRA. W zawodach

lekkoatletycznych Czernik uzys­
kał bardzo dobry wynik w sko­
ku wzwyż — 206 cm.

OSLO. Na stadionie Bislett po­
siadającym 500 metrową bieżnię
odbył się międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny z udziałem

biegaczy USA. W czasie zawo­
dów średniodystansowiec amery­
kański Beatty uzyskał w biegu
na 1500 m najlepszy w tym se­
zonie wynik na świecie — 3.39,4
min. Wynik ten jest nowym re­
kordem USA.

MONTREAL. X etap wyścigu
kolarskiego rozgrywanego w Ka-

Na kortach Łodzi

nadzie dookoła St. Laurem wy­
grał Sajdhuzin (ZSRR). Leaderem

wyścigu jest nadal reprezentant
Związku Radzieckiego Pietrow.

PRAGA, Rozpoczął się tu mię­
dzynarodowy turniej siatkówki

męskiej drużyn kolejowych. W

pierwszym spotkaniu Polska wy­
grała z Holandią 3:0.

GIŻYCKO. Po czterech rozegra­
nych konkurencjach międzynaro­
dowych regałów żeglarskich w

klasie „kadet” prowadzi Knalic-
ki (LZS).

THIENVILLE. Sztafeta pływa­
ków francuskich ustanowiła re­
kord świata w konkurencji 4X100
m stylem dowolnym uzyskując
czas 3.42,5 min.

Rajdem Przyjaźni »Szlakami Lenina«

WCZORAJ w mistrzostwach
tenisowych Polski doszło do
dużej niespodzianki w grze
mieszanej w postaci zwycię­
stwa pary Żmijaka, Jamroz
nad parą Dańda, Piątek 5:7,
6:2, 6:1. Drugą niespodzianką
była porażka w grze podwój­
nej kobiet pary Jędrzejewska,
Filipówna z parą Olszewska,
Rylska 3:6, 6:1, 7:5. W grze
podwójnej mężczyzn Maniew-
ski, Radzio pokonali W. No­
wickiego i Bielanowicza 4:6,
2:6, 6:4, 6:1, 6:3, a para Pią­
tek, Gąsiorek wygrała z pa­
rą Orlikowski, Jamroz 7:9,
2:6, 6:3, 6:1, 7:5.

Znany jeździec
Jan Kowalski nie żyje

W szpitalu poznańskim zmarł w

wieku 37 lat znany jeździec Jan
Kowalski, który przed dwoma

tygodniami uległ ciężkiej kontuzji
w czasie zawodów jeździeckich.

Jan Kowalski był wielokrotnym
reprezentantem Polski. W roku
1959 zdobył tytuł wicemistrza Pol­
ski w najtrudniejszym konkursie

hippicznym w tzw. „wszechstron­
nym konkursie konia wierzcho- j
wego”. Był on również założycie­
lem Poznańskiego Ośrodka Jeź­
dzieckiego.

□□□□□□□□nnnnnrjnnan
TYLKO DLA PAŃ

PRZED laty organizowano
specjalne igrzyska sportowe
tylko dla kobiet. Miały one

miejsce w roku 1922 w Pary­
żu, 1926 w Goteborgu. w 1930
w Pradze i w 1934 w Londy­
nie.

Główną dyscypliną tych
igrzysk była lekka atletyka. W7
owych czasach istniała jesz-

! cze Międzynarodowa Federa­
cja Sportów Kobiecych, która
uległa rozwiązaniu w 1936

| roku.

jTrzecia liga
już z Hutnikiem

USTALONY już
został pełny ter­
minarz rozgry­
wek III ligi pił­
karskiej. I run­
da zakończona
zostanie 25 paź­
dziernika. W

niedzielę 12 bm. grają: Cracovia
Ib — Wawel Ib, Sandecja — Hut­
nik Trzebinia, Dąbski — Unia
Tarnów, Górnik • Jaworzno —

Victoria Jaworzno, Tarnovia —

Górnik Brzeszcze, Unia Oświę­
cim — Prokocim, Hutnik N. Hu­

ta — Wisła Ib. Mecz Cz-arnocho-
wic i Skawy został przełożony
na 24 października. Oba zespoły

kra-
z

Do
N.

Na torze w Nurburging roze­
grany został wyścig samochodowy
o Grand Prix NRF. Na zdjęciu
z numerem 11 zwycięzca wyści­
gu Graham Hill (Anglia).

Fot. CAF

□□□□□□□□□□aoaanDDc

Zawody lekkoatletyczne
w Olsztynie

DZIŚ na stadionie Leśnym w

Olsztynie kadra naszych lekkoa­
tletów przygotowująca się do
mistrzostw Europy w Belgradzie
rozegra zawody kontrolne. W

biegu na 5000 m zmierzą • sie
Chrómik z Mathiasem, na 1500
m — Szklarczyk, Bruszkowski i
Jochman. Na 800 m obok Bara­
na i Kowalczyka wystąpią Ma­
ciąg i Kazimierski. W trójskoku
partnerem J. Schmidta będzie
Puławski. Ponadto wystąpią Piąt­
kowski, Sidło, Machowina, Ra­
dzi wonowicz. Ciekawie zapowia­
dają się biegi sztafetowe 4X100 i
4X400 m, które rozegrane zosta­
ną w reprezentacyjnych składach.

meczu piłkarskiego
Ruch-Wisła

'///'///•///•///•///•///•/Z'*///'///’///

(Mecz

Na zakończenie VII Festiwalu

Młodzieży i Studentów rozegra­
ny został w Helsinkach między­
narodowy mecz piłkarski pomię­
dzy drużynami Spartaka Moskwa
i Nimes (Francja).

woj.
rewanż

Kabel, i
Hutnik

dwóchi lat.

Unię

tworzą reprez. LZS

kowskiego, która gra
LZS Szczecin, Pauzuje
gier włączył się już
Huta.

Po raz pierwszy od

zobaczymy w Krakowie
Tarnów, tyrri' różem' W roli III-

ligowca. Przeciwnikiem jej bę­
dzie obecny „beniaminek”, a kie­
dyś również kandydat na II li­
gę — Dąbski. Mecz ten rzuci nam

pewne światło porównawcze na

różn:cę między II ligą a klasą A,
gdyż oba te zespoły w ub.
nie reprezentowały poziom
klas, (t)

ZWOLENNIKÓW p.iłki noż­
nej niewątpliwie ucieszy wia­
domość, że Rozgłośnia Kra­
kowska Polskiego Radia nada
w niedzielę (12 bm ) z Chorzo­
wa transm sję meczu l go-
wego Ruch — Wisła. Sprawo­
zdawcą będzie red. T. Osz-st.
Początek transmisji o godz.
20.30/ -

' -■r

Atrakcyjne trasy
Pamiątkowe dyplomy
Liczne nagrody

DO TRADYCYJNEGO VII uż z kolei Ogólnopol­
skiego Turystycznego Rajdu Przyjaźni „Szlakami Le­
nina" organizatorzy tj. Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-krajoznawcze — Zarząd Okręgu w Krako­
wie i Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych
przygotowują się bardzo starannie.

Tegoroczny Rajd został
Włączony do centralnych
imprez turystycznych, or­
ganizowanych w ramach
Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i połączony będzie
z 50-tą rocznicą przyjazdu
Lenina do Polski.

W związku z przebudową
stadionu LZS w Poroninie
Rajd Przyjaźni nie zakoń­
czy się jak poprzednie u-

roczystościami u stóp pom­
nika Lenina w Poroninie
lecz na stadionie pod Kro­
kwią w Zakopanem. Jak
już informowaliśmy Rajd
Przyjaźni odbędzie się w

dniach 21—23 września br.
w czterech dyscyplinach
turystycznych:

1. turystyka
2. turystyka
3. turystyka
4. zlot gwiaździsty samo-

chodowo-motorowy.
Trasy przebiegać będą

pięknymi
Podhala,
Beskidu Wysokiego i Pie­
nin. Będą one jedno-, dwu-
i trzydniowe.

piesza,
górska,

kolarska,

rejonami Tatr,
Spiszu, Orawy,

W DNIACH 13 i 14 bm. (po­
niedziałek, wtorek) na kortach
Nadwiślanu przy ul. Dletl-a-

Koletek, rozegrany zostanie
o godz. 15.45 mecz tenirsowy
pomiędzy Nadwiślanem i Cra-

covią z cyklu rozgrywek o

drużynowe mistrzostwo woje­
wództwa. Spotkanie między
dwoma czołowymi drużynami
krakowskimi zapowiada się
bardzo interesująco. Grać m.

in. będą — Dańda, Holocher,
Christ, Kubaty, Nowak i Sia-
sikowski.

Ekipa piłki ręcznej

wyjechała do ZSRR
ONEGDAJ opuściła Warszawę ekipa piłki ręcznej udająca się

na tournće do Związku Radzieckiego. W skład drużyny wcho­
dzą: kobiety — Jendrzejcaćh, Duda Toboła, Tyka, Sowada, Czech,
Michalska, Gabryś, Góralczyk, Paluch, Cichoń, Szwabowska; męż­
czyźni — Gąsior, Mielszczuk, Kolarski, Frąszczak. Mateńko, Dep­
ta, 'Węglarz, Cholewa, Boćkow^ki, Golik, Pniociński, Zawada, Za-
wadżińskl. Ekipie m. in. towarzyszą trenerzy: Breguła (zespół mę­
ski) i Surdyka (drużyna kobiet). Spotkania rozgrywane będą w

siódemkach. .

sezo-

tyćh
Wroclo-
rozegra-

zostafy
mięclzg-dwa

państwowe
spotkania w

koszykówce
kobiet Polska-
Bułgaria.
zdjęciu
ment

szego
który
czyi się zwycię­
stwem Bułgarii
40:35.

Fot. CAF

Na
frag-

pierw-
meczu,
zakoń-

WLIZBONIE
Tłum. Al. Matuszyn

— A paszport? — upomniałem się.
— Jest u kolegi.
Kolega zjawił się w tej samej chwili. Był to

członek partii, szczupły, w okularach, w mundurze
i wysokich butach. Jakże Niemcy kochają buty!

Schwarz wychylił szklankę wina. Przez całą noc

pił niewiele. Spojrzałem na zegar. Było wpół do
czwartej. Schwarz zauważył to.

— To już nie potrwa długo — powiedział. — Ma
pan jeszcze sporo czasu, zanim statek odpłynie. To,
co teraz opowiem, będzie okresem szczęścia. A o

szczęściu nie można mówić za wiele...
— Hitlerowiec w mundurze przeczytał list He­

leny. Oddał mi paszport i zapytał, czy mam zna-

iomych w Zurychu. Przytaknąłem ruchem głowy.
— Kogo?
— Panów Ammera, Rotenberga, i Dreschlera. ,__ _ .___ _______

Były to nazwiska trzech hitlerowców?, działają- rodzinka zajęła wszystkie cztery miejsca przy za-

cych w Szwajcarii. Każdy emigrant przebywający rezerwowanym przeze mnie stoliku. Tam, gdzie by­
ły schowane pieniądze, siedziała ładna szesnastolet-

, nia panienka z aparatem fotograficznym. Jeżeli bę­
dę uparcie polował na to miejsce zwrócę na siebie ,

szklankę wina, które wydało mi się
winem świata. Stałoby się ono jed-

cierpkie, gdyby piękne dziewczę chcia-
ręką pod sukno stolika. Potem zoba-
wyprowadzono z wagonu małego, po-
czlowieka i doznałem uczucia głębo-

z tymi Jankesami. Niemieckiego nie rozumieją i
siadają, gdzie im się podoba! Proszę zająć miejsce
z tamtej strony. Czy nie wszystko jedno? Zaraz
przyniosę panu czerwonego wina.

Nie wiedziałem, jak mam postąpić. Amerykańska

w Szwajcarii znał je.
— A poza tym?
— Dielsa — powiedziałem. — Oczywiście! I kil-

L t v .... .. uwaiLic jjuiuwai na w unkjow uh

ku innych panów w Bernie. No, ale chyba nie ma yWagę. Byliśmy jeszcze na ziemi niemieckiej,
potrzeby wymieniać wszystkich? ...............................

Hitlerowiec zasalutował.
— Życzę powodzenia.

Wypiłem
najlepszym
nak bardzo
!o sięgnąć
czyłem jak
cącego się
kiego, niewytłumaczonego zadowolenia, że to nie

jestem ja, połączonego z obrzydliwym, fałszywym
współczuciem, które jest niczym innym, jak pró­
bą wykpienia się losowi tanią litością.. Wyda­
łem się wstrętny sam sobie, nie mogłem jednak

. i nie chciałem temu przeciwdziałać. Cieszyłem'

się, że jestem uratowany i chciałem odzyskać moje
I pieniądze. Co prawda to nie były tylko po prostu

pieniądze — to było bezpieczeństwo, Helena, mie­
siące przyszłości. Mimo to były przede wszystkim

1 pieniądze, była to moja radość i szczęście. Od te­
go nigdy nie odstąpimy. Człowiek, który sądzi,

'

że inni tego w nim nie dostrzegają, niech pozo­
stawi to aktorom. Zawsze jeden drugiemu patrzy
na ręce,..

Dla zakładu pracy, któ- ■
ry wyśle największą ilość •

uczestników Centralna Ra- ■
da Związków Zawodowych ■
ufundowała puchar prze- ■
chodni (który w zeszłym •

roku zdobyła Huta im. Le- ■
nina). Oprócz tego na zwy- J
cięzców czekają liczne na- J
grody: puchar WKZZ dla |
najlepszego zespołu w raj­
dzie górskim, puchar ZG
PTTK dla województwa,
które najliczniej obsadzi
zlot samochodowo-motoro-
wy. Ponadto dla turystów
indywidualnych przewi­
dziany jest szereg nagród
w postaci sprzętu turysty­
cznego.

Uroczyste zakończenie
Rajdu nastąpi w niedzielę
23 września br. o godz. 13
na stadionie pod Krokwią.
Wcześniej, bo o godz. 12
odbędą się uroczystości w

Poroninie. Uczestnicy Raj­
du złożą u stóp pomnika
Lenina wieńce. Ponadto
specjalna sztafeta z Huty
im. Lenina przewiezie o-

gień z wielkiego pieca do
Poronina, którym zapalony
zostanie znicz.

Organizatorzy spodzie­
wają się, ze wstępnych
meldunków, bardzo dużej
ilości zgłoszeń turystów.
M. in.: Huta im. Lenina
(zdobywca w zeszłym roku
pucharu CRZZ) zapowie­
działa zgłoszenie ekipy
większej od ubiegłorocznej
o 100 procent (czyli ponad
1000 uczestników).

(Kos)
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Amerykanin ustanowił

rekord świata
Amerykanin Tom Stock na ta-

wodach pływackich w Cuyahoga
Falls (USA) ustanowił nowy re­
kord świata w • konkurencji 200
m st. grzbiet. uzyskując czas

2:10.9 sek.

Dokąd pójdziemy^

DiH
KAJAKI

Godz. 16. Przystań KKW,
ul. Poniatowskiego 24a:

Mistrzostwa okręgu

PIŁKA NOŻNA

Godz. 17,30. Boisko Farmacji.
ul. Mogilska:

Unia Tarnów
Boisko Hutnika:

Huta — Wisła Ib
Boisko Wawelu:

Dąbski —

Godz. 17,30.
Hutnik Nowa

Godz. 17 .30 .
______ ________

Wawel Ib — Cracovia Ib

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
KAJAKI

Godz. 10 i 16. PrzysUń KKW
Mistrzostwa okręgu

ŻUŻEL
Godz. 18. Tor Wandy:

Wanda — MZKS Krosn.c

(O mistrzostwo II ligi)

4
Do wagonu restauracyjnego wszedł urzędnik

szwajcarski. Amerykanie, jak się okazało, posia­
dali nie tylko walizki podręczne, lecz także cięż­
kie paki w wagonie bagażowym. Musieli wyjść.
Ja wróciłem wcześniej i stwierdziłem, że stolik
jest jeszcze nie obsadzony, a na dawnym miejscu
stoi już moja butelka wina. Dotknąłem ręką po­
wierzchni stolika i wyczułem nieznaczne wznie­
sienie.

— Czy wszystko w porządku? — zapytał kelner.
'

— Najzupełniej — odpowiedziałem. — Nie mia-
- łem nic do oclenia. A teraz proszę mi podać rost-
■bef.'Zup żadnych nie chcę. Czy jesteśmy już w

ło w Szwajcarii wszcząć awanturę ż ArńerykanŚ-^.Sż^śjcąrii?...........
mi. (Ciąg dalszy nastąpi)

Kiedy stałem tak niezdecydowany, podszedł kel­
ner.

—- —

. . .

— Dlaczego nie zajmie pan chwilowo miejsca
Mój sąsiad nie miał tyle szczęścia. Musiał wycią- pO stronie? Wróci pan tu jak tylko się

zwolni. Tamci nie zabawią długo przy swoim san-

dwiczu i soku pomarańczowym. Tymczasem za­
mówię dla pana coś porządnego.

— Dobrze.
Usiadłem tak, by mieć swoje pieniądze na oku.

Tak to jest z nrmi; przed chwilą oddałbym wszys­
tko. byleby stąd się wydostać — teraz

' sie­
działem i myślałem tylko o jednym: muszę te pie­
niądze mieć z powrotem, nawet gdyby mi przysż-

gać wszystkie dokumenty i odpowiadać . na coraz

to nowe pytania. Nieborak pocił się i jąkał. Nie mo­
głem dłużej się temu przyglądać.

— Czy mogę udać się do wagonu restauracyjnego?
— spytałem.

Ależ naturalnie! — odpowiedział hitlerowiec. —

Życzę panu sm.acznego!
Mój stolik był zajęty. Okupowała go grupa A-

merykanów.
— Gdzie jest moje miejsce? — spytałem kelnera.

Wzruszył ramionami.
— Nie zdołałem go utrzymać. Co można zrobić

Dziękugemy...
...szczypiornistkom CrucotM

za pozdrowienia nadesłane ze

zgrupowania szkoleniowego w

Wiśle.
...piłkarzom . Górnika Wie-

j liczka za pozdrowienia nade-
1 słane z Zakopanego,


